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ROK VI. 

Ruch strajkowy 
w Hiszpanii 

• rozszerza· się 
PARYŻ. - Według nadchodzą

cych z Madrytu v.ri.adonwści, ruch 
strajkowy w Hisz·panii północno· 
wschodniej przybiera na sile. 

Władze frankistowskie wystosowa
ły do ro·botników „ultimatum", w któ 
rym gro-żvtrajkującym, że jeżeli nie 
powrócą natychmiast do pracy, to na 
rażą się na ostre sankcje karne. 

Mimo to w poniedziałek i wtorek 
w ośrodkach przemysłu ciężkiego Bil
bao i San-Sebastian. strajkowało oko-i 
ł-o 350 tysięcy rob<nników. Do straj
ku przyłączają się kolejarze i in:ni 
pracownicy komunikacji. -

Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem 

śRODA 

Pożegnanie w Berlinie 
wiel•ą n1anilestaćją przqjaźni 

Prezydent Bierut wyruszył w drogę powrotną do · kraiu 
BERLIN. We wtorek 24 · kwietnia w godzinach wieczornych zacieśnić ~tosuruki p~zyjaźni i. do-

- · · · · d ł · bre.,.o sąs1edztwa m1edzY" naroda• Prezydent Rzeczypospolite] Polskie] Bolesław B1·erut wy a przy- mi ~iemieckim i wlskim oraz roz-
jęcie w salonacl-~ domu k~ltury. . . . . . . . iwwszechnić jak 'najszerzej ideę 

Na przyjęcie przybyli: Prezydent N1em1eckieJ Repubhk1 D~- obrony pokoju w Niemczech za-
mokratycznej Wilhelm Pieck, Premier Otto Grotewohl, członkvw1e cho~~i~h. . . . . · . 
Rządu NRD, przewodniczący obu .izb ustawodawc~ych, szef Na_. hscre wr~me~ą podpisy l?rze-
radzieckiej 'komisji kontroli - gen. Czujkow, człvnkow1e _korpusu wo_dmc~ą~ego mem1:.c.k1ego kom1te:u 
dvplomat"cznPgo z dziekanem, ambasadorem ZSRR Puszkmem na bW0 J0

1
twmkowF . do . hpok?J -k ep;._of. drea 

• J - . • • • d a era ne nc a l se r .... rza g -
czele oraz przedstawiciele swiata pol!tycznego, ~ospo arczegv neralrtego komitetu - Heinza Will-
i kulturalnego Niemieckiej Republiki Demokratyczne]. manna. 

Oddziały USA w ()krążeniu 
Po pi·zyjęciu, które minęło .. w nie

zwykle serdecznym na·stroju, Prezy: 
dent Bierut vrraz z towarzyszącymi 
mu osobami udał się na dworzec 
wschodni w Berlinie, gdzie odbyła 
się potężna manifestacja dziesiątków 
tysięcy berlińczyków, serdecznie żeg 
nających odjeżdżającego Prezydenta: 

Prezyd~nt .RP 

Kontrnatarcie Armii Ludowej 
na całej długoś<"'i frontu koreańskiego 

LONDYN. - Korespondent agencji Reutera i korespondenci pism 
angielskich donosza że w nocy z niedzieli na poniedziałek koreańskie 
wojska ludowe i ochotnicy chińscy rozpoczęli kontrnatarcie, w wyni~u któ
reg-0 wojska generała van Fleeta musiały się wycofać „na nowe p&zycje 
obronne''. ' 

Cenzura wiad·e>mości, wysyłanych z 
frontu koreańskiego została przez 
dowództwo amerykańskie znacznie 
zaostrzona tak, że nie sposób zorien
tować się dokładnie w sytuacji wojsk 
gen. van Fleeta. Nie ulega jednak 
wątpliwości, że front wojsk inller
wencyjnych zostaf w kilku m1eJscach 
przerwany i że wojska ludowe prze
dostały się na tyły oddziałów ame
rykańskich i lisynmanowskich i znaj 
dują się już w wielu miejsach na 
południe od 38 równoletnika. 

Korespondent agencji Reutera do
nosi, że we wtorek rano wojska. ludo
we zdobyły dwa ważne pod wzglę
dem strategicznym miasta: J onczon 
i Indże. W rejonie Indże kilka od-

.5-9 maia b. r. 
posiedzenie Biura 

Światowej Rady Pokoju 
PRAGA. Sekretariat Swiato

wej Rady Pokoju podał do wia
domości, że dnia 5 - 9 maja od
będzie się w Kopenhadze posie
dzenie biura Sw1.atowej Rady 
Pokoju. 

Deleeaci zachodni 
nie chcą omawiać 

redukcii zbroień 
PARYŻ. - Dnia 23 kwietnia na 

posiedzeniu zastępców rrtinisb:ów 
spraw zagranicznych ZSRR, Stanów 
Zjednoczonych, Wielkiej Brytanii. i 
Francji pTZewodniczył przedstawiciel 
USA, Jessup. 

Pierwszy zabrał głos Gromyko, 
który dowiódł ponownie całkowitej 
bezpodstawności oświadczenia dele
gacji trzech mocarstw, że propozy• 
cja radziecka w sprawie redukcj1 
zbrojeń jest rzekomo nie do przyję
cia, ])onieważ oznaczałaby ona potę
pienie ];loli.tyki trzech mocarstw w 
dziedzin1e zbrojeń, tzn. polityki wy
ścigu zbrojeń. Delegacja ZSRR -
powiedział Groń1yko - niejednokrot 
nie już wskazywała, że niezależnie 
od tego, jaki zostanie «>pracowany 
porz~dek dzienny konferencji 
rząd ZSRR potępiał, P<>tępia i będzie 
potępiał politykę wyścigu zbrojeń, 
pr«>wad7Alną przez mocarstwa za
chodnie, tak samo jak potępia poli· 
litykę wskrzeszania militaryzmu nie 
mieckiego w Niemczech zachodnich. 

W zakończeniu Gromyko tl"skazał, 
że przedstawiciele trzech mocarstw 
wbrew. wszystkim deklaracjom ciągle 
jeszcze nie podjęli żadnych realnych 
kroków, aby ułatwić osiągnięcie po
rozumienia w sprawie porządku 
dziennego, mimo że delegacja radzie 
eka czyni wszystko co w ie.i mocy w 
Vm kierunku. 

działów amerykańS'kich zostało oto
czonych. 

Komentator rozgłośni londyńskiej 
stwierdza, że kontrnatarcie Armii 
Ludowej odbywa się na froncie sze
rokości kilkudziesięciu kilometrów. 
Wojska ludowe, nacierające na za
chodnim ndc.inku frontu. z.,, sforso
waniu rzeki Imdzin posuwają się w 
kierunku Seulu. 

Uchwała Rządu 
w sprawie premii , 

racjonalizatorskich 
WARSZAW A. - Prezydium Rzą

du uchwaliło nowe przepisy w spra 
wie wynagradzania twórców pracow
niczych wynalazków, ude>skonaleń 
technicznych i usprawnień, 

W myśl uehwały za każde udosko
nalenie techniczne lub usprawnienie, 
zastosowane w produkcji, autorowi 
pomysłu przysługuje wynagrodzenie, 
Wysokość wynagrodzenia za pomysł 
określa się w zależn-0ści od technicz
nego znaczenia projektu, oszczędno
ści lub innej korzyści. 

Komitet obchodu 
jubileuszu L. Solskiego 

WARSZAWA. - Jak już donosiii
śmy, dnia 28 bm. odbędzie się w' 
Krakowie pod protektoratem Prezy
denta R. P. Bolesława Bieruta ob
chód 75-lecia' pracy artystycznej ne
stora sceny polskiej Ludwika Solskie
go. 

Ostatnio 'utworzył się komitet ho
norowy obchodu jubileuszowego, w 
skład którego weszli: prezes Rady 
Ministrów Józef Cyrankiewicz, wice
marszałek Sejmu Wacław Barcikow
ski, wiceprezes Rady Ministrów Alek 
sander Zawadzki, minister Obrony 
Narodowej, Marszałek Polski Ko•n
stanty Rokossowski. 

Delegacia tybetańska 
przybyła do Pekinu 

PEKIN. - Wieczorem dnia 22 
kwietnia do Pekinu y,rzybyła część 
elegatów wysłanych przez lokalne 

władze t~rbetańskie w celu prowadze
nia rokowań z Centralnym Rządem 
Ludowym Chińskiej Republiki Ludo
wej. 
r~Iegatów z Ngabo na czele powi

tali na dworcu premier Państwowej 
Rady Administracyjnej Chin Czou 
En-lai, wicepremier Kuo Mo-jo, mi
nistrowie Centralnego Rządu Ludo
wego, członkowie komisji dla spraw 
mniejszości narodowych, jak również 
przedstawiciele spolecze1'lstwa. Wie
czorem dnia 22 kwietnia wicepre
mier Państwowej" Rady Administra
cyjnej Kuo Mo-jo wydał przyjęcie na 
cześć delel!a, tów, 

- zwiedził zakłady 

leuna · 
Plac przydworcowy to!l;ął w powod~1 BERLIN. We wtorek, 24 
sztandarów i transparentów. Mam- bm. Prezydent R. P. Bolesław 
festujące tłumy wznosiły raz po raz Bierut wraz z towarzyszącymi 
okrzyki na cześć przyjaźni niemiecko- mu osobami udał sie samocho-
polskiej, na cześć dostojnego gościa: dem do Lenna. 

W czasie manifestacji przemawiali W Leuna Prezydent Bierut, 
Premier Grotewohl i Prezydent któremu towarzys,zył wlcepre-
Biiirut. mier Ulbricht, powitany wstał 

Po manifestacj-i przy dźwiękach ·owacyjnie przez całą. załogę. 
Hymnu Narodowego Polski, Frezy- ·Prezydent Bolesław Bierut 
dent Bierut udał się w drogę powrot- zwiedził poszczególne działy fa-
ną do kraju. bryczne, oprowadzany przez wi· 

BERLIN. - Obradujący w Berli- cepremiera Ulbrichta i kierow-
nie zjazd przedstawicieli 100 tysięcy nika zakładów. 
kamitetów pokojowych NRD przeka- Następnie odbyło się w śwJ.e-
r;ał Pre~}Uientowi lfaeć-,i:ypospJ>litej tlk,- zakładowej spotkanie Pre-
Polski.ej Bolesławowi Bierutowi. ser- zydenta R. P. z J)rzodownikami 
deczne pozdrowienia. pracy i najwybitniejszymi przed 

Przedstawiciele niemieckiego ru stawkielami kierownictwa tech-
chu obrońców pokoju stwierdzają nicznego. 
w- swym liśc'ie do Prezydenta RP, z kolei Prezydent Bolesław 
że w jego wizycie widzą nowy do- ! Bierut udał się do stolicy Sach
wód przyjaźni, łączącej oba naro-1 sen-Anhalt - Halle, gdzie podej 
dy. Przyrzekają on·i, że uczynią mowany był obiadem. 
wszystko, co jest w ich mocy, aby ---------------• 

Co pisze prasa NRD 
BERLIN W niemieckich 

dziennikach deme>kratycznych ukaza
ły się dalsze liczn~ artykuły, podkre
ślające niezmierną doniosłość wizyty 
Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej 
Bolesława Bieruta w Niemieckiej Re
publice Demokratycznej. 

„TAEGLICHE RUNDSCHAU" 
podkreśla, że wizyta ta symbolizuje 
historyczny przełom w stosunkach 
niemiecko - polskich, ktfay położył 
kres długiemu okresowi nienawiśei i 
krwawych wojen. 

tycznej (LDP) stwierdza, że wizyta 
Prezydenta Bieruta jest czymś wię
cej niż radosną uroczystością, jest 
ona faktem o rozstrzygającym zna
czeniu w ciężkiej walce, jaką prowa
dzi dzisiaj naród niemiecki przeciw
ko remilita yzacji Niemiec zachod 
nich. Wizyta Prezydenta Bieruta, za 
którym stoi naród polski, jest prak
tycznym przykładem polityki praw
dziwie pokojowej. 

Budapeszt 
siedzibą ŚFMD 

,,NEUES DEUTSCHLAND", cen
tralny OTgan SED stwierdza, że wi
zyta tak dostojnego gościa w Niemie
ckiej Republice Demokratycznej jest 
równocześnie aktem. skierowanym _ do BUDAPESZT. - światowa Fede
całej miłującej pokój demokracji nie- racja Młodzieży Demokratycznej po
mieckiej, do wszystkich patriotów stanowiła przenieść swą siedzibę do 
niemieckich, do wszystkich niemiec- Bu9apesztu. 
kich demokratów i przyjaciół pokoju. Decyzja ta pozostaje w związku z 

Na łamach dziennika „DER MOR- faszystowskim dekretem rządu fran
GEN" Herł1ert Taeschner, sekretarz I cuskiego, zakazującym działalności 
generalny partii li"beralno - demokra- centrali śFMD na terenie Francji. 

Z kraiu socializmu 
MOSKrr1 A - W okre· 

sie powoje11nej 5-latki 
stali11owsldej oddana 1~ 
ZSRR do użytku i:.onad 
100 milionów m ku". od· 
budowanej i nowozbudo 
wan.ej powier=cl111i miesz 
kal11ej. 

W roku. 1951 rv ZSRR 
zbuduje się z11acż11ie 1óę 
cej domów mies:;Jwlnych 
niż w rolm ub. i tak np. 
radzieccy górnicy, praco 
wnicy przemysłu 11afto
wego, ·pracownicy ośrod. 
ków maszynowo - lralctn 
rowych i i1111i ot.rzvmają 
od 15 - 30 }Jroc. więcej 
mieszkań 11ii w roku ub. 

* ~· * 
MOSKW i - P~asa 

radziecka opublik1Jw(lła 
list robotników, i11ży11ie· 
rów, teGhników i urzęd. 
~ików tran.rnnrtu r=ecz-

nego basenu W ołga 
Kama do Józefa S1<1li11a. 

Autorzy listu zwraca
ją się z apelem do praco 
wników transportu rzecz 
nego innych base1fÓW 
ZSRR o jeszcze szersze 
rozwinięcie wspólznwod 
nictwa o przedterminowe 
wykonanie planu 1951 r. 

* * * KlJóW - W Kijowie 
zakończyły się obrady se 
sji Rady Najwyższej Re. 
publiki Ukraińskiej. 

Rada Najwyższa jed
noglo.foie zatwierrlzifo U· 

stawę o budżecie pań. 
stwowym Ukraiń.<1.:iej 
SRR na rol,· 1951. Po 
8trollie dochodów lmdżel 
wynosi - J7.342.0fi7 OOO 
rubli a po stroni.e ri·) dqt 
ków - 17.247.520.000 ru 
bli_ 

TBILISI - W Tbilisi z~ 
kończyły się obrady sesji 
Rady Najwyższej Repu· 
bliki Gruzińskiej. Sesja 
iednof(lośpie zatwierdzi
ła budżet Republiki na 
rok 1951. Ponad 64 proc. 
wydatków budżetowych 
vrzeznał!!zon.o ruf o.~u·iatę, 
zdrowie, ubezpiec=e11ia 
spałeczne, działalność na-
ukową itp. · 

* * • 
MOSKWA - Giganty· 

czne elelctrownie wodne 
11a W aldze w pobliżu 
Kujbyszewa i Stalin13ra. 
dl! dostarczać będq stoli
cy Związku Radzieckie. 
go - Moskwie, ponad 
JO.OOO.OOO.OOO KV.I ener 
gii elektrycznej ;-ocznie. 
W. ten sposób mosldew
ski system energetyczny 
stanie się najwi.ększym 
1w su:iecie. Życie miesz· 
ka1iców Moskwy zoswnie 
całkowicie „zelektryfiko. 
\(!<me", 

' 

Imperializm 
~ na sena 

·i na wesoło 

W tych dniach odbył. się w porci,e 
londynskim i BU.kenłtead siódmy z 
kolei strajk dokerów, występujących 
w obronie p·rżywódców zWiązkowych. 
Strajk, w którym wzięło udział 10 
tys. d10okerów. spotkał -s'ie z bestialską. 

.akcją policji angielskiej. 

Na zdjęciu ~ moment aresztowania 
·jednego z _przywódeów strajku. , 

I 

W celu bliższego omówienia pla
nów formowania nowego Wehr
machtu przybył dnia IO kwietnia do 
Frankfurtu nlM główno<lowodzący 
armii imperialistycznych, amery
kański gen. Eisenhower. 

Na zdjęciu: gen. Eisenhower na 
lotnis-ku we Fra111kfurcie. 

W tych dniach podpisa
no w Paryżu umowę o 
utworzeniu superkartelu 
węgla· i stali z udziałem 
kapitalistów zachodnio-nie
mieckich. 

SUPEŁ-KARTEL AMERYKANSKI 

YANKES - Następna wojna bę· 
dzie kosztować dziesięć milionów. 

Dolarów? 
Nie! Niemców. 



~2. 

Tematy dnia 

. Naśladowcy Forresta la 
I lia Erenbutg, przemawiając na 

W anzawskim Kongresie Obroń 
ców Pokoju, przytoczył ue• 

res ludobójczych i pod:iegajqcych 
do wojny wyst,qpień. polityków ame
rykańskich, po czym podkreślił: 

„Gdyby radziecki minister mary· 
narki wyra'lił pogląd, :ie trzeba wy• 
powiedzieć wojnę Stanom Zjedna• 
czonym, by zmiuić je do współpra• 
or. z cal11 pewnością p.ociąg11iętoby 
go do odp0<tciedzialności. Gdyby ra• 
dsiecki wiceminister spraw wojsk.o. 
wych :;aproponował zrzucenie bomby 
atomowej na Amerykę, 21 calq ·pewno 
kią odwie:rionoby go do lkiniki pS'J• 
chiatryczn.ef'. 

W podobny sposób postqpionoby 
równieś .z pod:iegaczami wojennymi 
t.11 krajach demokracji ludowej, w 
memieckiej Repu.bUce Denwkratycz 
nej i w ogóle wuędzie, gdzie uładza 
apoczywa w rękach przedstawicieli 
JIUIS pracujących, które nienawidzą 
wojny i bronią pokoju. 

Ale w Sianach Zjednoczonych to, 
o c:sym móWil na Kongresie W ar· 
szawskim znakomity pisarz radziec. 
tri, nie jesi bynajmniej wyjątkou;ym 

· ł odosobnionym zjawiskiem, jest sr· 
demem polityczno - propagandowym, 
mającym określone, antypokojowe ce 
l,e na widoku. 

Tak np. kongresmen Gore :w.propo 
aouxil utworzenie na Korei „zaraio. 
nej strefy radioaktywnel' pomiędzy 
wojskami ludowymi a siłami a.mery· 
ikańskimi. Wkroczenie do tej stre. 
fy ·powodowałoby. natychmiastou;q 
śmierć. · 

Poza 'rnJ „genialny" strateg wa· 
azyngtońskich ludobójców domafo.a 
si~, aby gen. Rigm.iy'owi oddać do 
dyspozycji bomby atomowe. 

Parlamentarny kolega p. Gore'a· 
- senator Cain ma jeszcze „śmiel· 
ue" pomysły. Propo11uje miamnvicie, 
na nic się nie oglądając, „wypowie· 
dzieć wojnę wszystkim przeciwnilrom 
agresji am.erykań.skie'], 11ie wyltµ;za· 
jqc ,.aństw sąsiadujących z Koreą" .•. 

• 

Podobnych wypowiedzi można.by 
przytocz,-ć więcej. W amery1i:ańskim 
„raju" osobnicy tego pokroju z<1· 
miast siedzieć w celach więziennych 
lub w klinikach psyc11iatrycz11ych, nie 
tylko chodzq, na wolno.~ci, lecz mają 
calk·ou:itą swobodę zbrodniczi!łd, nie 
oblicutlnego u· ·skutkach działa11ia. , 
Samobójczą śmiercią :ginął dotk111ę 

ty chorobą umysłową b. minister 
sprcrw wojslr.ou>ych USA, Forrestal, 
ale i:yje szaleńczy duch jego i UJcie· 
•la się w rói:nych Cafoów, Gore'ów, 
Alsopów i Lappóm I nie tylko w 
nicTi .•.. 

Hallo, Polskie Radio 
Ciekawsze audycje 
CZW ARTEK, 26 KWIETNIA 

„EXPRESS lWSTROFANr 

Prezydent RP wśród robotników niemieckich . I 

Polski dzien 'W Berlinie 
Nr 111 

„ZAŁOGA": Ozdoby z papieru na 
z aha wę świetlicową. może przecież .z 
łatwością zrobić zespół świetlicowy. 
Jeżeli koniecznie pragniecie mieć koo 

Z a ci e ś n i a 1· .o si „ w i „ z w p r z" I• a ź o i ~::~;;mm~!:e1i: ltz:~ie~i~::;~z:i: 
-WAt . " · 'i;; J J biurowym. W tym wypad;h.-u, nat ural. • d b d • my, co my robimy i razem znajdzie- nie, potrzebny' jest r-óżnokoloro,.;y pa 

mtP ZW 0 0 naro ft:DIJ my najlepsze metody dla nas pier. Zabawa może doskooale się 
-..,- 'c:: J wszystkich" ,_ mówi przodownik udać i bez konfetti, natomiast je?JeH 

B 1 ' h ały z b 1 · chodzi o ozdoby dekoradJne z paipie-
er in, a ~raz ze stolicą i wszys- ler niebies·kic koszul, przywit pracy a e . ru _ jest tu wielikie pole do popisu. 

cy patrioci niemieccy we wszyst- nas niezliczone hasła i okrzyki, nie- Wizyta zbliża się ku końcowi. Jako przykład można przytoczyć ło• 
kich _ częściach kraju przeżywają zliczone tran!)oparenty i · portrety Jeszcze długo dochodzą dźy.riękł wickie wycinanki, które posiadają 
wielkie dni. Prezydenta Bieruta. · młodzieżowyCh pieśni. Jeszcze dłu- przecież ustaloną sławę. Nie warto 

)Ogromne narodowe i międzyna- Robotnicy fabryki opowiadali go powiewa las rąk żegnających na- więc odbywać pielgrzymek po Si.1<le-
rooowe znaczenie wizyty Prezyden- Prezydentowi o swoich doświad· szego .Prezyd~nt~. Wyjeżdżamy z pach w poszukiwaniu rzeczy, lrtórą 
ta Bieruta w stolicy Niemiec uwy- czeniach, tłumaczyli szczegóły swo· zakładow "1:1l~s • . . :;';~1~~ zrobić "właimym przemy-
datnia się z dnia na dzień. jej pracy, pokazywali z du.mą nowe 1 · J?awna kuzrua zbr_o1emowa impe- * • * 

P d k. d . maszyny, nowe osiągnięcia. „Nie nahstycznych., baronow przekształ- MARIA BIERNAT·. Skoro dz1'ecko 
rze e wszyst 11n aie temu wy- I tał k • · k · · 

„ . . tylko maszyny tu sa nowe ale i eona zos a w .uzmę po OJOWeJ p . b "tal "d 
-raz ludnqsc Berlina, daią temu wy~ d h . t ·„ . ł pracy. Stad nikt nie ciągnie dziś dy· am prze ywa w szp1 u - zna3 u 
raz patrioci niemieccy - bojo'W!!licy t uc panuiBe. u tnowl ywid-. zhaułwazy widend t~ pracui·ą niem'1·8ccy robot· je się ono pod właściwą opieką. lekar 

· k' j d N k owarzysz 1eru ac )'o ra- • " • skn. Gdyby uznano, że streptomycy• 
o po oj i e ność iemiec, tór:zy d · · t . ·h tut · .h 1 d · nicy dla dobra całego niemieckierro " z te enu R blil,c . N' . osc na warzac eiszyc u z1, . ,,, na jest konieczna. na pewno by ją za 

h dn
r . h epu 'ł ~ 1 dz ~emki;c dza- którzy w ciągu kilkunastu miesięcy narodu, czasowo rozdartego korda- aplikowano. Opinia lekarza, pod o.pie 

<'. 0 ic przesy a1ą zies1ąt' 1 e- d ł · · t ·1· ' nami. ką którego _ dziecko przebywało 
P

hsz z · · . . d . . . os owme z mczego, pos aw1 i po-
"- zyczemam1 1 poz row1eruam1 . . . . kł d I daleko poza te kod · upl"Zednio - nie J

0 est miaroda3·na, 
dla pierwszego Obywatola Polski wazny I rosnący wc1ąz za a . r ony sięga 

~ · wieść, że w niemiecldej fabryce w gdyż w stanie choroby mog·ły zajść 
Ludowej. I znowu . młodzi. Młodzi i naj- niemieckiej stolicy sefdecznie wita- zmiany. Streptomycyna nie we 

Dwa razy składał Prezydent Bie· mł~si. _Raz po raz do P~ezydenta ją pols.kiego Prezydenta niemieccy wszystkich wypa,dkaoh chorobowych 
rut ;wieńce w stolicy Niemiec. Raz zbhz.a się ch~op~k czy dmewczyna, robotnicy. bracia klasowi tvch z jest skuteczna. Nie powinna Pani 

"edz l k R d pros o podp1san16 portretu o prze rozpaczać, a raczeJ· zaufać ordyna-' 
w m ie ę przy pomni u a Żiec- · 1 . .~ • .. • Nowei· Huty i z MDl\:r, z kopalni· 
ki k d ń dl łod '1 torowi oddział.u, na którym dziecko 

'ego Żołnierza w Treptow. Drugi azame poz rowie a m ziezy „Wieczorek" i z ZPB im. Stalina. Pani przebywa. 
raż w poniedziałek przy grobie Ró- polskiej. Daleko sięga ·;ieść, fo zacieśnia- * • * 
ży Luksemburg i bojowników nie- , W biurze fab.ryki kolejno mó,wHi ją się i pogłębiają przyjazne, poko- S. ~ - RUDKA: Informowali.$· 
mieokiej klasy robótndczej. · przodownicy pracy i inżynierowie, jowe stosunki niemiecko-polskie. my _ju~ż ni~jednokrot?ie n~szych ązy• 

W obu wypadkach ceremonia ludzie z partii i z FDJ, dyrektor fa- I radość widać na twarzach tłum- telmkow, ze redakcJa me posiada 
składania wieńców przeobraziła się bryki, ki_er<;>':"nik kulturaln?·oświa- nie zebran~j. publiczności, patrzącej "."pływu na _wy~oki· są?o~e. oraz ~ie 
w manifestację internacjonalizmu. towy. Mow1h ? .oszczędzaniu me~a- z chodników na kawalkadę sa'!no- Jest w stam~ '.eh zm1eniac. ?ezeli 
Prezydent Polski Ludowej złożył lu, 0 .. SZ_Yhkos:iowym . skr~wa~tu, chodów i wskazującej palcem wóz I :~~;;~!yła J!~e:e~~:ti~o::~~~ ~~ 
hołd bohaterom tej Armii, która wyraz1h zyczerua nawiązania 1ak Prezydenta. ważać jako ostateczne. 
oswobodziła nasz kraj i umożliwiła najszerszych . kontaktów z . polskimi I radość widać było na twarzy * • * 
nam ' budowę niepodległej, socjali- ~o":'arzys:arm celem wymiany do- sekretarza organizacji partyjnej za
stycznej Polski, a zarazem Armii. swiadczen. kładów „Miles", kiedy powiedział 

I 
która wyzwoliła naród niemiecki od „Niech polscy metalowcy pokażą mi wzruszony: „To jest naprawdę 
koszmaru faszyzmu i umożliwiła· nam, co oni robią, my im pokaże- Ludowy Prezydent, głowa Ludowe-
powstanie pier,w·szego w dziejach go Państwa". · 
pokojowego państwa niemieckiego. '(,,Trgbitna Ludu") 

W poniedziałek patrzylismy 

TAD. SZEWCZYK: Sprawdziliśmy 
zarzuty przytoczone w liście. Okazu 
je się, że sklep nie ponosi wi11y za 
sprzedanie aparatów fotograficznych 
bez wężyków, gdyż istotnie, partia 
taka została sklepowi przydzielona. 

wszyscy ze wzruszeniem na cmen
tarz, na którym spoczywają prochy 
Róży Luksembuq:r. obok prochów 
Karola Liebknechta jego ojca 

Pracownicy służby zdrowia radzą 

WiU1elma. 
Jak wiele dokonały już siły nie~ 

mdeckiej demokracji dla przeorania 
świadomości narodu, o tym moglig. 
my się przekonać w czasie ponie· 
działkowej wizyty Prezydenta Bie
ruta w wielkich zakładach metalo
wych „Miles". Przywitał nas szpa-

ka Piątka i·osyjska", 15.80 Aud. dla 
świetlic dziecięcyeh - „śpiewamy 
piosenki". 17.05 „Z frontu 1-maj. 
Zobowiązań Pokoju", 19.00 „Wszech
nica Ri;tdiowa" - kurs I - Wykład 
z cyklu: „Przyroda", 19.40 Lekcja ję-

Angielską demokrację można 
poznać po tym, że król i bezro
botny mają tam jednakowo dłu
gie urlopy. 

* * * Do jednego ze sklepów z bro· 
nią. w Chicago wchodzi klient 
i prosi o rewolwer. 

.- N a sześć, czy na dwanaś· 
cie strzałów? - pyta sprze-
dawca. _ 

nad . usprawnieniem lecznictwa 
dla świata pracy 

Poważne zadania, jakie stawia 
przed pracownikami służby zdrowia 
U rok Planu 6-letniego są obecnie 
przedmiotem obrad aktywu służby 
zdrowia we wszystkich wojewódz· 
lwach. 

w fabrykach, kopalniach, hutach itp. 
W celu otoczenia robotników opie· 

ką lekarską bezpośrednio w zakła· 
dach pracy uruchomiono ponad 200 
ambulatoriów fabrycznych w kopal· 
niach i hutach śląskich oraz liczne 
punkty sanitarne w fabrykach. 

Szeroko omawiano na naradach 
sprawę opieki zdrowotnej nad wsią, a 
w szczególności nad spółdzielniami 
produkcyjnymi i robotnikami Pań
stwowych Ośrodków Maszynowych. 

13.30 Aud. szkolna dla klas III-IV zyka rosyjskiego, 20.25 „Z frontu 
- „Siejemy zboże" słuch, 13.50 L. 1-majowych Zobowi,ąza.ń Polrnju", 
v. Beethov·en - Serenada op. 8 na 20.45 Koncert masowy - „Z p10sen
flet i fortepian. 14.15 „Wola i gniew" ką na stpczniowych sliipach", 22.20 
fragment powieści Andre Stil'a, 14.30 Koncert Orkiestry Rozgłośni Bydgo
Koncert dla klas licealnych - „Wiel skiej, 23.10 Muzyka powa:ina. 

- Chwileczkę - odp-0wiada 
klient i podchodzi do stojącego 
na ladzie telefonu. 

Hallo! Czy to Bank Mięs
ny! Uu wy tam macie kasje
rów. 

Na naradach tych lekarze, felcze· 
rzy, pielęgniarki i inni pracownicy 
służby zdrowia wysuwają konkretne 
projekty i wnioski zmierzające do 
usprawnienia i podniesienia na wyż
szy poziom lecznictwa dla robotników 
i chłopów pracujących. 

W wielu województwach aktywiści 
służby zdrowia postanowili wzmóc i 
rozszerzyć szkolenie zawodowe i 

Naczelnym zagadnieniem, na które ideologiczne wszystkich pracowni· 
zwracano uwagę na wszystkich nara- ków. Liczne szpitale, sanatoria i in
dach była sprawa zapewnienia lep· 1 ne placówki lecznicze podjęły w tej 
szej opieki lekar~ldej robotnikom, a dziedz~nie . specjalne długookresowe 
zwłaszcza robotnikom przemysłowym, zobow1ązan1a, 

Codzienna nowelka „Expr~ P. Pergen 

Pierwszy traktor 
Traktor wyjechał z kołchozu. Po lewej 1 w zamyśleniu. -

i prawej stronie nowej ulicy ciągnęły się • Ciemna ziemia, dobra ziemia - mruk
n<)We polne dróżki, którymi szły ·· olbrzy- nął, a potem zwrócił się znoiwu do siedzą· 
mie stada owiec, pędzone na pastwiska. cej obok wnuczki. 

.'!'ego roku w10sn~ zac.zęł.a· ~ę bardzo - T.Ętk, moja droga! Kiedyś w Kazach-
P?zno, a teraz \vspolnynu s1łam1 przystą- stanie nie było wcale traktorów. Hvdo· 
p1ono do pracy _w polu. , waliśmy tylko owce. z 

1
tymi owcami ciąg

~asterze , gnali owce w kierunku pas- nęhśmy przez step, paśliśmy je wątłą 
twisk, . nalezącY:ch d~ koł~hozu. trawą, a potem część z nich sprzedawaliś· 

Sem1on _Sem10now1~z z.iechał w pole. my. Za pieniądze, uzyskane w ten spo-
- Tu~aJ będ~re . rosł ~urak cukro_wy · sób, kupowaliśmy ryż. To było nasze ży

Tu będzie rodz:1ł się cukier - PQmyslał. cie. Tylko niewielu umiało czytać i p1· 

Dokonano olbrzymiego dzieła na tym sać. Nikt z nas nie przypuszczał nawet, 
stepie, gdzie kiedyś tylk0 owce znaidowa- jakie bvgactwo kryje yv sobie ten kraj. 
ły skąpe pożywienie. O tym nie wiedzieli nawet właściciele 

Tu będą teraz plantacje buraków cu- stad O\~iec, aczkolwiek f>prowadzali oni 
krowych, bawełny i ryżu. Pola poprzeci· tutaj geologów i znajdowano u nas trochę 
nano kanałami irygacyjnymi tak, ażeby . miedzi, a nawet złota. 
ziemi zapewnić należ;yta ilość wilgoci. Potem pr~yszła rewolucja. Właściwie 

- Ale najważnięjsze jest - p,x:zerwał n:e mieliśmj-\ nigdy nic dv czynienia z 
Semion Semionowicz swoje medytacje - r-0syjskim carem. Musieliśmy tylko pła
najważniejsze jest nasz traktor! cić podatki. Ale też i nikt nie opiekował 

Tatiana, jeg0 wnuczka, spoirzała na się nami. 
dziadka ze zdziwieniem. Była jeszcze Teraz, po rewolucji, w!lzystko zmieniło 
bardzo młóda, miała dopiero trzynaście się. Do Kazachstanu przyszli ludzie, któ· 
lat. Ona w ogóle nie wyobrażała sobie rzy byli mądrzejsi, niż my. C1 zapytal{ 
uprawy roli bez traktom. nas, dlaczego nie uprawiamy naszych 

dzić z pługiem oraz podzielili ziemię, I ców. 
kttira odtąd należy do wszystkich. Doszliśmy do wniosku, ż~ musimy gos-

W ten spooób powstały pierwsze kuł- podarować bardziej racjonalnie, że po-
choz:y. winniśmy przerabiać nasze produkty tu, 

Nasze owce wypasaliśmy bez planu. na miejscu. Powstały fabryki. Konserw 
Były okolice, dokąd nie zaganialiśmy nig· mięsnych, owocowych, skóry, cukru. -
dy naszych stad. Teraz stworzyliśmy no· Wszystkie te przetwory sprzedawaliśmy 
wy, bardziej racjonalny system hodowli, p0tem w innych częśc1ach Związku Ra· 
a poza tym zaczęliśmy uprawiać ryż. dzieckiego. W zamian dostawaliśmy trak- ·· 
I to był początek zmian. Przez wiele stu- tory i maszyny. Geolo~owie zdumiewali 
leci wędrowaliśmy z naszymi żonami, się, kiedy badali nasze stepy. Znalazły się 
dziećmi i namiotami po stepie, teraz zbu· tutaj w wielkiej ilośoi miedź, węgiel i 
dawaliśmy własnymi rękami domy i sto- nafta. Nasze miasta zakwitły. Zbudowa· 
doły. Mądrzy ludzie przywieźli narri ma· no piękne, równe ulice. Ty, Tatiano, 
szyny, dzięki którym uprawa roli idzie znasz naszą stolicę Ałma Ata. Czy mo
szybko i sprawnie. żesz s0bie wyobrazić, że kiedyś nie była 

Semirm Semi0nowicz pogładził pieszczo ona tak piękna, jak teraz? Nie było tam 
tliwym ruchem kierownicę. białych kamienic wśród zieleńców, ani 

- Nasz pierwszy traktor! Ty nawet nie uniwersytetu, ani teatrów. Ciągnęliśmy 
możesz sobie tego wyobrazić, Tatiano, co wraz ze swoimi stadami :przez stepy, bez · 
się ze mną dział-0, kiedy usiadłem na nim stałego miejsca zamieszkania, bez wiary 
po raz pierwszy! Martwe żelazo stałv się w. lepsze życie. A pierwszy krok, Tatiano~ · 
nagle żywe, rozumiesz? A musisz wie· do tego, czym jest dzisiaj Kazachstan, był 
dz1eć, że nie wiedzieliśmy jeszcze, iż w właśnie pierwszy traktor! 
Kazachstanie znajduje się żelazo. Dopiero Semiłrn Semiortowicz wysiadł i nalał 
nasi synowie, których posłaliśmy na uni- z .karnistra tr0chę benzyny do baku. 
wer~ytety, pokazali nam właściwą drogę. - Pierwszy traktvr! - powtórzyła Ta
Oni pobudowali szt0lnie, kopalnie wiert· tiana ostatnie słowa starego .. - Dziadku, 
nicze wieże, dobywające ropę. Nigdy kiedy dorosnę, chcę również kierować 
przed tym nie _ widzieliśmy kolei, teraz traktorem! 
zbudowaliśmy tory kolejowe, zgo'd.rue z - I bedziesz nim kierowała! Nasza zie
pla~ami, jakie przedstawili nam mądrzy mia potrzebuje każdego czł<>wieka, który 
ludzie, którzy do nas przybyli. będzie ją uprawiał. 

Jak można uprawiać step? - \Xlpo- Nasze pola były bezwodne. Stworzyłiś· Tu Semion Semionowicz wsiadł z po„ 
\Viedzieliśmy,oni zaś śm1ali się tylko. my wielką zaporę wodną w Ksyl-Orch, wrot~m i traktor zaczął dalej przeorywać 

- Dlaczego, dziadku - przerwała - pól? 
nie było kiedyś traMoru? I w jaki sp0sób 
moghście obejść się bez traktoru? 

Semion Semionowicz skierował traktor 
bardziej w lewo. Ziemia pękała pod 
'~rzem nłu!!ów. Starzec snoitladał na nia 

- Nie ma ~ świe'cJ.e nic niemożliwe· . na rzece Syr-Daria. I od tego czasu pole. Rosnąć tu będzie cukier, tu, w ·· 
go! ' , I mieliśmy pod dostatkiem wody dla na- krainie dawnych ~tepów. 

I nakazali nam. fak sie należy obcho- szvch owiec. buraków cukrowvch i owo- Tłum. R. 
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WACEK: - Ale teraz szybko! Musimy 
nadrobić stracvny czas!„. 

WICEK: - Jak szybko, to szybko! Po
pędzimy, jak straż pożarna! 

JULEK: - Stańmy! Belka spada!... 
FELEK: - A niech tam spada! 
JULEK: - To będzie nam brakować! 
FELEK: - Później po nią wrócimy ... 

WACEK: - O rany, Wiciu!..~ Nie I WACEK: - A to dopiero pech, co? . 
szarp wózka, bvś mme w górę podrzucił!... . WICEK: - Nie żaden. pech, tylk~ me

WICEK: - Wcale nie szarpię, tylko się dbalstwo _ludzi, por~ucaJących na Jezdni 
o jakąś belkę potknąłem! belkę, ktora powoduJe wypadek! 

Naszym zdaniem 
" Walczymy o czystość w Łodzi 

Sklepy na przedmieściach 
Pod adresem MHD słyszy się 

częste głosy krytyki, że uruchamia 
zbyt mało sklepów na przedmieś

ciach. Głosy zresztą zupełnie słu
szne, bo więkt1zość placówek w dal
szym ciągu grupuje się w śródmieś
ciu. 

Ludzie i b~bnowozy 
Trudno jednak posądzać tę insty

tut.tę o to, że nie chce wyjść na pe
ryferie, bo tak nie jest. MHD chce 
się w nich „zadomowić", ale nie 
może. Powód? Ciągle ten sam -
brak odpowiednich lokali. 

• Nowe metody pracy 1 20 tys. 
• puszek do śm1ec1 usprawnią 

działalność ZOM-u 
Odpowiednich w tym sensie, ie 

wszystkie mają mniej, niż 60 me
trów kwadratowych powierzchni. 
Zdarza się nawet, że po połączeniu 
dwóch lub trzech lokali jeszcze się 
tej ustalonej przez Warszawę nor
my nie uzyskuje. A mniejsza po
wierzchnia nie wchodzi w grę, gdyż 
takich sklepów otwierać nie można. 
Wytworzyła się więc sytuacja te

go rodzaju, iż na przedmieściach 
znajduJe. się sporo lokali handlo
WYCh, które świecą pustkami. Lud
ność zaś jest pozbawiona placówek 
handlu uspołecznione10. 

Sytuacja niezdrowa, każdy to 
przyzna. A uzdrowić Ją można. 
Wszystko zależy tylko od Central
nego Biura MHD w Warszawie, któ
re uwzględniając specyficzne wa
runki łódzkie, powinno dla Łodzi 
znmiejszyć wymaganą dotąd nor
mę 60 metrów kwadratowych. 

Wtedy możnaby wykorzystać z 
pożYtkiem lokale peryferyjne, u
rządzając w nich mniejsze nawet 
sklepy czy też kioski l\ffiD. Bo 
przecież „lepsze coś, niż nic".„ (se) 

Kiedyś była tu rzeźnia. Potem 
budynki stały puste, aż w końcu 
przydzielono je ZOM-owi łódzkie
mu. Zakład Oczyszczania Miasta 
zaczął swą pracę od garaży. Żeby 
wywozić śmieci potrzebne były jed
nak i samochody, 

$ciągnięto 9 bębnoy.rozów, zu· 
żytych niemal w 70 procentach. Do 
1917 roku trzeba je było reper<Y 
wać, szukać części. Dwa bębny 
znaleziono na zsypisku złomu w 
Warszawie, jeden zamówiono tytu
łem próby ~ zakładzie mechanicz
nym w Gidlach. 

Fachowcy kręcili głowami. że 
niby nigdy tego w Polsce nie robio
no. Robotnicy zrobili. I bęben pra· 
cuje. W bieżącym roku przystąpi 
się do wymiany pozostałych bęb
nów. 

Ale 9 bębnowozów to jednak 
kropla w morzu potrzeb miasta. Do 
wywózki śmieci używa się więc 
także samochodów ciężarowych, na 

Akademie, zabawy ludowe, sportowe zawody 

Imprezy pierwszomajowe 
uprzyjemnią nam czas po manifestacji 

Przygotowania do uroczystego ob- I Już w poniedziałek, w Państwowym 
chodu Swięta 1 Maja są w pełnym Teatrze Nowym przy ul. Więckow
toku. Ustala się trasę pochodu, o- skiego o godz. 17-ej. 
pracowuje programy akademU i 
szeregu imprez rozrywkowych. Na ponad 100 lokalnych akade-

miach nastąpi podsumowanie wyni-
Jak już podawaliśmy, akademie ków zobowiązań pierwszomajo-

odbędą się we wszystkich niemal wych. W częściach artystycznych 
zakładach pracy, szkołach, teatrach. wystąpią artyści teatrów łódzkich i 
Centralna Akademia odbędzie się zespoły świetlicowe. 

Dni Oświaty 
Książki Prasy 

w Łodzi 
W związku ze zbliżającymi się 

Dniami Oświaty, Książki i Prasy 
odbyło się w Prezydium Woje

wódzkiej Rady Narodowej w Ło
dzi zebranie organizacyjne. Utwo
rzono obywatelski komitet, który 
opracuje dokładny plan imprez 
przewidzianych w ramach tej 
~cji. 

?.•liędzy innymi odbędą się ma
sowe imprezy muzyczne, teatral
ne i filmowe. Zorganizuje się 
szereg ulicznych wystaw dzieł 
współczesnych malarzy i rzeźbia
rzy, wystawy prac robotniczych 
oraz sztuki ludowej. 

Planuje się również kilkadzie
siąt zbiorowych wycieczek z fa
bryk i spółdzielni do muzeów i 
teatrów oraz spotkania świata 
pracy z literatami. 

Imprezy oświatowo - kulturalne 
odbywać się będą we wszystkich 
świetlicach miast i wsi. (b) 

I 

We wtorek 1 Maja po południu 

Plac Zwycięstwa i Plac epodlc
glości będą terenem wielkich za
baw ludowych, połączonych z wy
stępami artystów i wyświetlaniem 

filmów. Konferansjerkę na PI. Nie
podległości mają poprowadzić Siki
rycki, Kamińska i Dębiński, na PI. 
Zwycięstwa - Sciwiarski, Jeżew
ski i Cedrowska. ZMP zorganizuje 
zabawę dla młodzieży w Helenowie. 

W tym samym czasie - po go
dzinie 16-ej - w Parku Poniatow
skiego, Julianowie i Retkini odbę
dą się koncerty orkiestr oraz wy
stępy chórów i artystów. 

Prócz tego na 1 Maja przewidzia
no szereg bezpłatnych imprez spor
towych: na stadionie „Włókniarza" 
mecz piłki nożnej „Włókniarz" -
„Widzew", na torze w Helenowie 
wyścigi kolarskie oraz zawody ko
szykówki i siatkówki. 

Oprócz wyścigów kolarskich na 
szosie obok parku „Wenecja" ama
torzy sportu będą mogli zobaczyć 
na Pl. Zwycięstwa pokazowe walki 
bokserskie i zapaśnicze, a na base
nie MD:-( zawody pływackie między 
reprezentacj' Łodzi "- 'TS „Ogniwo". 

tbml 

przedmieściach korzysta się z tabo
ru konnego, chociaż podnosi .to 
znacznie koszty. Wóz robi dziennie 
tylko dwa kursy, a samochód sie
dem. 

Na skutek zbyt małego taboru 
śmieci wywozi się obecnie dwa ra
zy tygodniowo. A trzeba by to ro
bić przynajmniej co drugi dzień. 
Mamy też za mało puszek. Z ośmiu 
tysięcy, które Łódź posiadała w 
1919 roku tylko tr:y tysiące były 
w należytym stanie. W ubiegłym 
roku sprowadziliśmy ich pięć tysię
cy. W roku bieżącym dostaniemy 
jeszcze dwadzieścia tysięcy puszek 
do śmieci. Część z nich już nade
szła. To wszystko jednak zaspokoi 
potrzeby Lodzi dopiero w 50 proc. 

Trzeba więc szukać jeszcze in
nych sposobów usprawnienia pracy 
ZOM-u. Projektuje się podział in
stytucji na zakłady dzielnicowe, 
związane z poszczególnymi oddzia
łami gospodarki komunalnej. Oddzia 
łom tym, rozrzuconym w poszcze
gólnych punktach - miasta, łatwiej 
będzie opanować potrzeby swoich 
dzielnic. 

Centralne Biuro Projektów w 
Warszawie opracuje plany utyliza
cji nieczystości i śmieci. Zsypiska 
obecne już ruedługo się wypełnią. 
Trzeba więc zawczasu pomyśleć co 
robić dalej ze śmieciami. Czy wy· 
korzysta się je dla niwelacji niektó
rych terenów , dla tworzenia 
sztucznych wzgórz, czy wybuduje 
się też specjalną palarnię. Łódzki 
ZOM nie ma bowiem właściwie do 
dziś żadnego planu, jak powinna je
go praca wyglądać. Ot, po prostu 
- '!lmieci trzeba sprzątać, więc się 
je sprząta. 

Ale ZOM to przecież nie tylko 
wozy i puszki, ZOM to przede 
przede wszystkim - ludzie. Ludzie 
pracujący cały dzień w kurzu i bru-

Przed sądem amerykańskim staje 
Murzyn, oskarżony o pobicie białego. 
Wnystkich wprawia w zdumienie ła
godny wyrok: tylko dwa lata. Prze
wodniczący w motywach zaznacza: 

- Wprawdzie oskarżony za pobicie 
białego zasługuje na o wiele większy 
wymiar kary, al.!l sąd wziął pod uwa
gę okoliczność łagodzącą, z której 
wynika, że sprawcą pobicia wcale nie 
był oskarżony, ale ktoś inny .• , 

* * * Pan Hipolit kupuje na Placu 
Tamfaniego płaszcz wiosenny. 
Właściciel płaszcza zachwala mate
riał, krój itp. 

...... Panie, wisz pan co ja panu po
wiem? ... To paletko będzie pan no
sił do samej śmierci a potem uan je 
sobie jeszcze przenicu.iel 

• 

dzie, po to, aby miasto było możli
wie czyste. To ludzie, którzy jesz· 
cze do niedawna 'PO skończeniu 
pracy nie mieli nawet gdzie się 
przebrać. Toteż wybudowano dla 
nich specjalną łaźnię, którą odda się 
do użytku w dniu 1 Maja. Wykła
dane białym.i kafelkami prysznice, 
długie rzędy umywalek, szafki na 
ubrania - wszystko to jest przeja· 
wem troski o człowieka pracy, o 
zapewnienie mu jak najlepszych 
warunków higieny. 

A to przecież jest tu szczególnie 
ważne. (m) 

lód i 
bez analfabetów ! 

W 48 duiych :i:akładach praey w Ło 
d:i nie ma jus ani jednego analfa 
bety! 

W 188 fabrrkach i instytucjach 
wszystkich analfabetów objęto juj 
początkową naukq czytania i pisa. 
nial 

Więks:rość s nich :rd,a eg~miny 
jes:cze przed końcem tego miesiq· 
ca. Ci, którzy nie :qąiq - otrzy
mają świadectu.'<J przed 30 czerwca 
br. 

Dane te op11blikommo wczoraj 
na plenarnym posiedzeniu Spolecz 
nego Komitetu W alki z Analfabe
tyzmem, w którym wziął udział pr:e 
wodniczący Prezydium RN ob, Mi. 
nor, delegat Pełnomocnika Rządu 
do walki, s analfabetyzmem poseł 
Sacilowski oraz przewodniczący 
ORZZ o • Sumerowski. 

Na posiedzenia potwierdzono O· 

ficjalnie f.odany już przez nas u
przednio fakt o objęciu nauką czy 
tania i pisania wszystkich anal/abe 
tów, zatrudnionych w fabrykach 
i zakładach pracy na terenie Łodzi. 

{a) 

Przedłużona linia 
tramwajowa 

na Zarzew 
W nadchodzącą niedzielę, lub 

najpóźniej w poniedziałek, miesz
kańcy dzielnicy Zarzew otrzymają 
do użytku nowy, półtorakilometro
wy odcinek linii tramwajowej. 

Na przedłużeniu tym będą kur
sować wozy linii Nr. „3". Wozy li
nii „21" zatrzymywać się będą na 
dotychczasowej krańcówce. 
Nową linię wybudowano w nies

pełna miesiąc. Jest to w dużej mi0-
rze zasługą żołnierzy jednostki 
KBW, którzy wykonali prawie 90 
procent Wszystkich prac pomocni: 
czych. • 
Kupując w POT 
korzystamy z usług PKO 

Dnia 24 bm. nastąpiło otwarcie 
nowej agencji PKO w Domu To
warowym, przy ul. Piotrkowskiej 
6!. 

Nowa agencja pozwoli łodzianom 
korzystać w pełni z udogodnienia 
jakim są książeczki oszczedno~cio
we. 

• 

Na 1 Maja 

. 
')'~~:>-% 

Pomnik w Pasażu ZMP przy ul. Piotr
kowskiej pozostanie na r.tałe. Pod
stawa, na której stał pomnik była 

prowizoryczna, drewniana - mówi 
majster Kazimierz Klimczak - na 

1 Maja musi być murowana! 

Maturzyści z województwa 
zwiedzili w Łodzi 

wyższe uczelnie 
Wczoraj bawiła w Łodzi wyciecz

ka maturzystów szkół ogólnokształ
cących z terenu województwa, któ
ra odwiedziła niektóre wyższe u
czelnie. 
Maturzyści reprezentujący kilka

naście szkół zapoznali się z warun
kami i programem nauki w Pań
stwowej Wyższej Szkole Pedago
gicznej, na Politechnice Łódzkiej w 
Wyższej Szkole Ekonomicznej i na 
wydziale matematyczno - przyro
dniczym Uniwersytetu Łódzkiego. 

(l) 

W odpowiedzi 
no listy Czytelników 

GROCH Z ROBAKAMI WYCOFANO 
Skarga naszych Czytelników w 

związku ze sprzedanym w , sklepie 
MHD grochem robaczywym nie pozo 
stała bez echa. ' 

Dyrekcja MHD donosi nam, że na 
skutek reklamacji polecono kierowni
kowi sklepu wstrzymać sprzedaż i 
jednocześnie postawiono robaczywy 
groch hurtowni C. S. - do dyspozy
cji. 

NOWY ABONAMENT 
W odpowiedzi na naszą interwen

cję w związku z listem do redakcji 
studenta - ob. A. Miedzińskiego, 
Prezydium Rady Narodowej w Ło
dzi donosi, że Miejskie Zakłady Ko
munikacyjne opracowały projekt 
nowego abonamentu studenckiego, 
uwzględniającego postulaty studen
tów. 

Nowy abonament studencki, wej
dzie w życie od czerwca br. 

POSKUTKOWAŁO! 

Prezydium Rady Narodowej za
wiadamia, że „śmietnik przy skle
pie" na ul. Zbocze, o którym dono
sili nasi Czytelnicy - już uprzą
tnięto. Zamiast niego ustawiono do 
użytku mieszkańców bloku - bla
szane ~mietnice. 



STR. 4". 

Uwago - kurtyna! -Cerber w fartuchu 
PrRdstawiamy sztukę w 4-ech ak

tach pt. „Cerber w fartuchu''. Udział 
biorą: Czytelniczka J. K., cerber w 
fartuchu, czyli pielęgniarka oraz pa
cjenci. 

AKT I. 
(Rzecz dzieje się w p9niedziałek 

przed drzwiami gabinetu dr. Fijał· 
kowskie_go prty ul. Nawrot 2-a). 

Ob. J. K. - Czy zastałam pana 
doktora? 
Pielęgniarka - Jest już godzina 

14-ta, proszę przyjść jutro przed go
dziną 14-tą •.• 

AKT II. 
(Rzecz dzieje się we wtorek· przed 

drzwiami ~abinetu tegoż lekarza, godz. 
13 min. 45). 

Ob. J. K. - Ja do lekarza •.. 
Pielęgniarka - Proszę przyjść ju

tro. Dziś już za póino. 
AKT III. 

(Rzecz dzieje się' tamże w środę). 
Ob. J. K. nie rozmawia jednak z pie
lęgniarką, ponieważ jej nie ma. 
Wszczyna natomiast rozmowę ze sto
jącymi na schodach pacjentami. 

- Czy jest doktór? 
Pacjenci chórem: - Nie mal Cze·· 

kiunv na pielęgniarkę, która wycho· 
dząc· na chwilę z mieszkania, wypro
sił.a nas z poczekalni na korytarz. 

AKT IV. 
{Rzecz dzieje się tamże w piątek, 

godzina 13.50). 
Ob. J. K. - Pan doktór jest? 
Pielęgniarka - Doktór już 'YIY· 

szedł ••• 
Ob. J. K. - Do której przyjmuje 

doktór? · 
Pielęgniarka - Mówiłam już, że do 

godziny 14-ej. 
Ob. J. K. - Jeszcze nie ma 14-ej ••. 
Pielęgniarka - To mnie nie obcho· 

.dzi. 
Ob. J. K. (kategorycznym tonem) 

- Proszę mnie poinformować • • • Nie 
chcę tracić czasu na próżne chodze
nie! ••• 

Pielęgniarka - Ja teź szanuję czas 
i nie chcę z · panią dłużej rozma· 
wiać ••• 
Słychać głośny trzask drzwi i ••• 

zapada kurtyna, 
Koniec? Nie. Odzywa się bowiem 

głos zza sceny -
- Czy doktór Fijałkowski wie w 

jaki sposób odnosi się do chorych le-
i;fo pielęl!niarka?... (jot) 

Park Rey~onła . . 
w nowej szacie 

już na 1 Maja 
Na 1 maja zakończy się już całk9-

wicie przebudowę Parku Reymonta. 
Do tego czasu doprowadzi się do wzo
rowego porządku alejki, . trawniki. ! 
wykona przejście z ul. P1ottkowsk1eJ 
na Stocką. 

Wkrótce wybuduje się tam szalet 
podziemny, pod fundamenty którego 
rozpoczęto już wykopy. (kb) 

_.EXPRESS lLUSTROW A'Nr. Nr 113 , 
usuw ac zło 

• błędy I 
Spójrzcie poza swe podwórze!. 

8 
~ 

Cl·. yteln1·k o· Czytelnikach WIDOKPI~KJA? Wiosna! l'owiet.1·ze czyste i zdrowe. 

. . _ . ~fJ~i~e P~~~n;tw~toJ::W o!~~;dy, o~;ł:; 

Z • , t I ł h h ko 11a horyzoncie ciemnieje smriga leś· 
am i ast p I sa c y e o w asn y c Sf> r a w ac ' ~:;o~lc~:t;,~ćpr~~niem;ie:::;~/r~! 

d przy warsztatach naszych współ- mies;kań trochę ożywczego powietrza 
trzeba Z0°IQĆ Się ZOQO nieniami, obywateli. Co myślą o swej pra- - zmuszeni hteśmy co żywo :wmykać 

cy, J. ak starają się ją usprawnić, okna. Bo oto przy objeździe tramwajo• 

kto, re ·1nłeresu·1ą wszys·t1<·1ch ·' wym dziejq się bardzo brzydkie rze· aby była jesz.cze lepsza. czy.„ 

List któr~ zamiesżczamy poniżej nadszedł do naszej redakcji 
wczoraj.' Ze względu na poruszone w nim problemy, postanowiliśmy 
zamieścić go w całości, bez żadnych skrótów, z małymi tylko po 
prawkami stylistycznymi; 

Zastrzegam się, że nie znaczy Czy MZK nie mogłyby pomyśleć • 
to wcale, abyście nie drukowali j za!ożeniu szaletu dla swoich pracowni• 
listów o bolaczkach. Wpr0st prze kow? 
ciwnie. Są o~e potrzebne i tci bar Mieszkańcy kraficówki na Chojrwch 
dzo potrzebne. Pomagają napra- Z GóRKI NA PAZURKI.„ 

Kochany Expressie! 
Jestem twoim stałym czytelni

kiem. Czytam cię c0dziienme już 
od bfoko dwu lat. Czytam wia
domości ze świata, artykuły, in
formacje miejskie. Czytam rów
nie uwazme listy czytelników, 
jakie zamieszczasz na swych ła
mach. I nie wszystko mi się w 
nich podoba. 
Są wśród nich skargi słuszne, 

listy, poruszające problemy waż
ne. Są jednak także biadolenia. i 

narzekania, · którym nie powinni
ście pvśvvięcać miejsca w wasz~j 
gazecie. Jeżeli przeci eż w płocie 
wyleciała deska, a na jakimś po
dwórku są brudy, to żądanie usu
nięcia tych braków przez Prezy
dium Rady Narodowej. czy Za
rząd Nieruchomości - jak to ro
b1 wielu czytelników - jest c-0 
najmniej niewłaściwe . 

Czy nie łatwiej byłoby chwy
cić za młotek i gwvździe i deskę 
przybić, niż pisać listy do redak
ej1 i zaprzątać niepotrzebnie czas 
naszym urzędom; które mają wie
le ważniejszego du roboty? Albo 
porządki na podwórzach. W~bra
liśmy przecież niedawno konntety 
blokowe. Do ich obovr:iązków na
leży pilnowanie stanu sanitarne
go domów. Niechże to robią! 
Skończmy wreszde w naszym 

cudziennym życiu z sobkostwem, 
które w vr:ielu z nas tkwi jeszcze 
gł.ęboko. Nauczmy się żyć i my
śleć społ~znie. Brudny jest w 
domu korytarz? Weźmy się- za 
szczotki! Niech każdy z lokatorów 
oczyści chociaż mały kawałek i 
już będzie czysto. Potrzeba wpra
wić szybę? Złóżmy się pu parę 
gros:ay :ii zróbmy to sami. 

A ogródki przed domami, czy 
na podwórzach? Czyż nie przy~ 
jemniej wracać po prąfY do do"." 
mu, w którym na każdym, kroku 
widać własną pracę. Na pewno 

!epiej będziemy wówczas dbać 
o klatki schodowe i korytarze, 
nie będziemy ich zaśmiecać„. 

wiać wiele błędów. Ale nie trze- Ileż to było radości dla rws - mieu 
ba rozdrabniać się. Nie patrzcie kańcqw osiedla w Chojnach, gdy w 
tylko na własne interesy. Zam tere 1949. r .. za~ital.i do 1ws ~obotnicy i za,. 

sujcie się, co trzeba by było zmie brał~ s.ię zwa~o. ~o. robot drog?r~c~. 
.Ja może piszę o tym wszystkim . ; . b tkim byłv le· Uozyli krawęzmki i płyty, porobili sc1e 

zbyt ostro. Ale wydaje rm się, me, ze y nam wszys · ki i wysypali drogę szlaką. Potem co& 
pie].·, jakie man_kame.nty i:am wszy poprau·iali i w końcu zostawili rzam bi· że trzeba to wreszcie powiedzieć. k d k kt · b krata 
st nm o ucza]ą, ory . mr_o lei wizytou,y pod postacią półmetro-

W przeciwnym bowiem razie doj utrudnia życie wszystkim mtere- u:ych gór piachu i ziemi. 
dziemy do tego, że jeśli ktoś zo- santom. T o tym piszcie! Przeszła zima, lato, wiosna i znowu 
baczy kamień leżący na ulicy, Józef Rychwalski mi~ę_ł.d zima - a my. br:niemy w c~em 
napisze list do redakcji, że Pre- ( d · d kcji) no. scwch, padamy z gorki na pwmrki, a 
zydi1:1m Rady Narodowej winno a res znany re a często na łeb i szyję„. 

ten kamień usunąć! A sam nie Uwaai uasze"o Czytelnika są w dużej Czyżby o nas zapomniano? „Expres• 
schyli się i go nie podniesie! " ł " p· r. k'll sie", prosimy o interwencję! 

mierze s uszne. 1sa ismy zresztą 1 ,;a Twoi stali Czytelnicy 
I druga jeszcze sprawa. Chc1e- dni tel}'lu o listach na tematy „z magla". 

libyśmy z tych listów dowiedzieć ChrielilJyśmy jednak dowiedzieć si\'. 
się nie tylko 0 brakach, czy nie-

1 
co sąch;i o tym i pozostali Czytelnicy. 

dociągnięciach rozmaitych insty-1 Napiszcie nam, jak się zapatrujecie ·~a 
tucii. Chcielibyśmy z nich po- te eprawy. Czekamy na wasze wypowie 
zna·ć także codzienne życie i prace dzi! (Red.) 

Dlaczego nas pominięto? 

Rowery na raly 
należy sprzedawać również małorolnym chłopom 
Żyjemy obecnie w wieku mechani

zacji, która opanowała wszystkie 
dziedziny tycia, szczególnie komuni
kację. 

Dziedący do niedawna prym w 
przenoszeniu człowieka z miejsca na 
miejsce - koń, musiał ustąpić bar
dziej szybkim i dogodnym środkom 

komunikacyjnym, jakimi są samoloty, 
lokomotywy, Sa!!lochody itd. 

Nie ma d'Ziś człowieka, który by nie 
korzystał z udogodnień mechanizacji. 
Nawet „na codzień"· posługujemy się 

motocyklami i rowerami. Tymbar· 
dziej, iź udostępnione one zostały sze 
rokim rzeszom pracujących przez 
wprowadzenie ratalnej sprzedaży, Tu 
tkwi jednak pewne „ale" ••• 

Niestety bowiem udogodnienie to 

dotyczy tylko robotników. Jeśli cho
dzi o chłopów, to ci muszą nabywać 
rowery wyłącznie za gotówkę. Od
czuwają to szczególnie chłopi mało· 
rolni, których nie stać na jednorazo· 
wy dość poważny wydatek, a którym 
ten środek komunikacyjny jest na wsi 

• potrzebny. 

Do naszej redakcji nadchodzą listy 
z zapytaniami dotyczącymi tej spra• 
wy. Między innymi pyta się o to ob. 
Jan Pęczek ze wsi Gawrony, pow. 
opoczyński. 

Co można na nie odpowiedzieć? 

Centrala Spółdzielni Rolniczych sprze 
dająca te artykuły winna się zastano- , 
wić i rozważyć moż.liwości r~talnej I 
sprzedaży rowerów t motocykli dla 
małorolnych chłopów. (j) 

„ 

PRZECIEŻ TAM NIE MA KASY! 
Jestem uczniem PUiistw. Gimn. i Lic. 

Bawełnianego w Łodzi. JP ciqgu 5 lat 
jeżdżę każdego tygodnia do rodziców do 
Zaosia. Na stacji tej nie ma kasy bileto 
wej i zazwyczaj iv ąrodze powrotnej U'Y, 
kupuję bilet w pociągu u konduktora, 
Ale 16 bm. zdarzył mi się przykry wy. 
padek. Znienacka wszedł kontroler i za 
żądał biletu, w który nie zdążyłem się 
zaopatrzyć. Wysluclwłem reprymendy, te 
powinienem był zameldować o ty1n 
konduktorowi i skończyło się na spisa
niu protokółu na st. Łódź-Fabryczna. 

lak moglem .zameldować konduktoro. 
tui, $koro pociąg zatrzymuje się na tym 
przysta„ku króciutko, .a konduktor :11aj 
dowal się w znacmym oddaleniu? 
Może dyrekcja PKP zechce wyjaśnił, 

w jaki sposób mógłbym dostać się do 
szkoły bez tego rodzaju przykrych przy 
gód? 

Jan Soyta 
ul. Wilcza Nr 13, m. 3. 

Nagrobki 
zaqpatrzeniowców 

Tu leży biedak, 
co do maszyny, 
nie mógł z Katowic 
sprowadzić sprężyny! 

Zmarł nasz referent, 
cześć jego pamięci, 
już się za blachą 
więcej nie kręci! 

H. Szefler 

Szybkim ruchem wsunęła woreczek do nim ira:dziecki podoficer. 
torebki. truł się. 

Widooznie o-

301) Może już wkrótce wYjaśni się wszyst- - Nikczemnik sam wY'tnierzył sobie 
ko. Ingeborga jest jednak w dalszym cią- I sprawiedliwość! - rzekł twaf'do człowiek 
gu pełna nieizdecydowania. . . w szaryr~1 płaszczu. 

_Falkenh~n, jak g?yby ni~dy me, po: Ingeborg siedzi blada, ja!k truip. T~;~z 
w1ada pra~1e zupełme ~ęokoJn;Ym głosem. zrozumiała: ten człowiek był rzeczyW1sc1e 

- Chc1ałbyim zaipahc; pap1eros·a. Czy :vbrodniarzem i mordercą. 
może kt-0ś z panów ma zapałki? A . b- • k ' • 

Protestował, tłUll11aiczył, Że to jest jawna 
pomyłka, tamci jednak z.rewiidoWiali go. Te 
go, czego szukali, a więc broni, nie znale
źli. 

Z · d · l. d · cl · ' · ł - Ja mam w tore ce Ja ąs Jego 
b k ~nam z .ązy 1. 0 :powie- ziec, sięgną rzecz, którą chciał ukryć - uprzytomni-

. dojrzał w j.ej oczach jakiś las· · Czy do kieszonki kamizelki. . ła sobie j ogamęło ją przerażenie. 
blask w.sip6łczvci:a:? Ułamek sekundy, a on błyskawicznym ~ 

Właściwie n\e z.rohił nigdy w życiu nic ruchem, zamiast paipierosa, włożył w usta - A jeśli zrewidują teraz jej torbę? Je-
dobrego. Ale. teraz _ pomyślał: „ maleńką szklaną rurkę... śli znajdą ten twardy woreczek? Czym 

- Tlumaczyć się l:iędzie pain przed są
dem. W tej chwili je.st ~an a<res~to;:an'l'. 
i wysiądzie wraiz z nami na naJblmzeJ 
stacji! - powiedziano mu krótko .. 

FalikenhoTn mjał wiele w ipodohnych 
sprawach dośw!adczenia. ZT?zumiał, ż~ kie 
dy już padło Jego prawdziwe nazwisko, 
nie ujdzie ręki spraiwiedliwości. • 

Zobaczył siebie na ław.ie oshrżonych, 
a potem ponurą scenę egzekucji ... 
Wzdrygnął się. 
- Po co przedłużać tę grę, kiedy 

wszystko jest już właściwie skończone i 
nic mi nie pomoże: nawet bry'lanty Krzy
sztofa. 

Ohrzuci·l skośnym spojrzeniem siedzą
cą obok niego dziiewczyinę. 

lngebore: była wstrza.śnieta. Falkenhorn 

- Po co mają bry'1a1nty wpaisc w ręce Zgrzyt rozgrY'zionego zębami szkła. udowodni, że naprawdę nte znała denata, 
tych, którzy mnie zniszczą! A gdybym _ Oi;o koniec ... Oto śmierć!. .. _ spoj- że ten w óstatniej chwili wsunął jej w rę· 
ofiarował je tej dziewczynie? Może przy- rza:ł na siedzącą obok niego dviewczynę kę coś, o czym ona sama nie wie oo to 
niosą jej one więcej szczęścia niż mnie? i Źrenice Jego rozszerzyły się. może być? 

Nieznacznym ruchem sięgnął do kie- Przypomniał mu się stary sztych, któ- Zrozumiała, że musi za wszelką cenę 
szeni płaszcza i w półzmierzchu, jaki ry zawsze z lękiem ogl<ldał wtedy', kiedy pozbyć się jak najprędzej mogącego ją 
wpełznął do przedZJiału, wrunąił mały wo jeszcze był ba-rdzo malutkim chłopcem. skompromitować drobiazgu. 

reczek w dłoń Ingeborgi. Sztych przedstawiał Średniowieczną Tamci zajęci byli Falkenhornem. Na-
Nie powiedział przy tym ani jednego śmierć: kościotrupa, który z kosą w ręku, wet nie zw·r6cili uwagi na młodą dziew

słowa, ona j,ednak zrozumiała, że to jest połyskując zębami ohydnie uśmiechniętd czynę, kiedy ta wysunęła się z przedzia-

~D. e. 11.) 

coś dla niej. czaszki, przychodził po duszę grzesznika. ł 
Miotało nią tysiąc siprzec:mych uczuć. - A do mnie ta śmierć -przyszła w u. 
Czy ten człow,iek, kt6ry zdołał wzbu- postaci młodej, ślicznej dziewczyny, kttS- Na korytarzu szyba drugiego z kolei ~k 

dzić w niej symparttię, ,.jest rzeczywiście I rą wziąłem za życie! - zdążył jeszcz<.> na była wybita - rzecz w powojennym 
21brod11iarzem, wysokłm dygnitairzem ge-1 ponwśleć, a za:raz potem unicestwił go czasie zupełnie normalna. 
stapo? A może stał się tYiko ofiMą strasz przepotężny wstrząs i Sturmbannfiihrer IngebOrg szybkim ruchem otworzyła 
nej pomyłki?! J.eśli tak - na1leżałobv mu Paweł Falkenhorn zwalił się na ziemię. torebkę. 
nomóc. · . - T.o . i1.17. .t.runr - n.!a'Chvlił sie nad 
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~ft"BWW~ Lepsza frekwencia, lepsze wyniki . 

na wyższych uczelni h 
. . 

Cwaniak 
Jest w .Lodzi pewien dziwak, który 

sałoiył sobie dziwniejszą jeszc;o;e niż ou 
sam kolekcję. „Galerię cwaniaków" ~ 
Jak ją nazywa. Kilka dni temu m.ialem 
okazję ją obejrzeć. 
Dziw~ z dumą oprowadzał mnie t1cl 

por1retd" do portretu, tlumacząc kto 
.11tc:s, kiedy i jak'ftn „kantem" się wsła
w.ił itd. 

St U d-e n C. •• p r z e d 5~51·ą·. li tych latach studiów frekwencja W I o 5 e n n ą słuchaczy na wykładach w •po-
równaniu z ubiegłym rokiem jest 

• bry o·ady. ,,le' kk1·e1· . kawałer1·1·" grup, gdzie należycie pracuje ak- o wiele lepsza i wynVSl przecięt-
- Oto np. nasr. rodak Dunikowski, 

manv z tego, lte z i>iasku chciał złoto 
Tohić. Ten tutaj, to Belg, 6.pod pędzla 
którego przez dwadzieścia lat wychodzi 
ły „oryginalne", wspaniale „Remhrand. 
tf", V cla~quezy", „Holbeiny" etc. A ten 
znów, to Stawiski, który sprzedawał ak 
eje nie istniejący-eh przedsiębiorstw.„ 

~ ~ tyw ZMP-owski. Sprawy związa- nie 80 proc. Poprawa te. daje się · · d • ne z nauką są tutaj szeroko ana- wyraźnie· zauważyć na wydziale 

•. nowa struktura stu IÓW lizowane i w porę likwiduje się prawa.UŁ. 
wszelkie braki. Właśnie ZMP-vw- Są jednak i na tym odcinku 

• so~:1alistyczna dyscy plrna Cy dopingują opieszałych W nauce iliedociągnięcuoa, lwynikające IZ 
kolegów, aby zdawali egzaminy niewłaściwego stosunku do dyscy• 

Nagle uwagę moję zwrócił portre.t 
mężczyzny, ubranego zupełuie współcze 
inie. Rzekłbyś - ot, zwykły zjadac1 
chleba. 

- O, to się pan grubo pomylił - o
b-ruszył się mój „kustooz". -" To nie 
jest zwy.kły, ale niezwykły zjadacz.„ po 
dwójnych porcji. 

r?? 
, - On jeszcze żyje - ciągnął dziwak 

- i właśni~ działa w L00zi. Niezadlugo 
~' go zn_!łły wszystkie restauracje i ja 
dłodajnie, Na razie znają go dobrze w 
„Savoyu„ i w PSS na Piotrkowskiej 24. 

- Ale czymże się ten pański „cwa
niak" wsławił? 

Przed drzwiami z białą 
wizytówką, na której wid 
nieje napis „Stefan Ło-

szewski, student UŁ" zatrzymały 
się trzy osoby. Ktoś z przybyłych 
nacisnał dzwonek. Na progu sta
nęła starsza kobieta. 

·Czy zastaliśmy kolegę Laszew
skiego? -- padło pyte.nie. 

- Tak. Proszę wejść do środ
ka„. 

Przybysze w białych czapkach 
UŁ zniknęli w głębi korytarza. 

Plakaty 1-majowe · 
w Klubie Miądzy11arodowe1 

Prasy i Książki 

- Otóż w „Savoyu" przez kilka dni z 
rzędu, „znajdował" w drugim daniu 
szkło. Ciekawe tylko, że dopforo wtedy, 
gdy już „wrąbał" całe mięso. Wtedy wo 
W kogoś ż dyrekcji i pokazywał mu w 
_resiu-ce kartofli kawałek szkła. Oczywi We wszystkich świetlicach Łodzi 
śei.e, żądał drugiej porcji. Pierwszy i czynione są przygotowania do dnia 
drugi r111. mn dano. Ale później już go 1-go Maja. W związku z tym poszu· 
fcia „zmiarl.owali". kiwane są okolicznościowe plakaty. 

N · d ? Plakatów tych nie zabraknie. Doni 
- o l co wte Y •. „ - K . ·1 . d ł 'ć d „ 1 k t. 
- Wtedy nasz „cwaniak" przerzucił s1ąz u wy a szes ro zaiow p a a ow 

• 
p k 1-szo majowych: plakat dekoracyjny 

na ion· owskę 24. Tutaj powtarzała _ i,SO zł., plakat z hymnem SFMD -
e1ę dokładnie ta sama historyjka. Spała. 3 zł„ plakat z masową pieśnią polską 
gzował mięso r zaraz: - „panie kelner, k k - 2 zł., pia at z pełnym te stem 
proszę dyrektora, co za świństwo, gran- Międzynarodówki _ 3 zł„ plakat z 
da, dawajcie drugą tim·cję!". Pięć razy cytatą Kościuszki 0 ojczyźnie - 3 zł„ 
mu się udało, za szóstym „cwaniakowi" plal;:at z hasłem ,,Pod sztandarem 
coś powiedziano na ueho i już się wię- Marksa, Engels.a, Lenina i Stalina do 
eej nie pokazał. Może w tej chwili inną socjalizmu'' _ 3 zł. : 
jadłodajnię „obrabia". Plakaty te są do nabycia w Klubie 
Opuszczałem „galerię" mocno zamy. Międzynarodowej Prasy i Książ.ki 

81.ony. Dlaczego on to robił? Czy chce przy ul. Piotrkowskiej 86. 
m_O'ie zmu~ić LZG i PSS do wydawania Motna tu nabyć równi€ż radzieckie 
większych porcji? Żałowałem też, że nie plakaty 1-majowe. Plakaty te, od
z~p~alem. ..1c.uat~i<:<a"? ezy nim: „ewa- znaczające się edetycznym wykona· 
n ak. p~eychod:111 takze wtedy, kiedy na I 11 iem, sprzedawane są po 20 gr. sztu-
drug1e )est tylko dorsz?... (se) ka. 

I na suchą przędzę znajdzie się rada 

,Nauka na usługach produkcii 
Eksperci GIW-u współpracują z załogą 
ZPB im. Szymańskieno / dzie, k.tó~a a:<lhyła .się dnia 24 

"7 b.m. wz1ęli m. m. udział dyrektor 
, C~raz bardziej. zacieśnia się na.czelny Centralnego Zarządu 
wspołpraca pomiędzy Głównym Przemysłu Bawełnianego ob. Jóź
Instytu~em Włókiennictwa a Za- wiak i dyrektor Głównego Insty
kładami Przemysłu Bawełniane- tutu Włók:ennictwa ob. Wencle. 
go im. Szymańsk1ey;o w Łodz;i. Na konferencji tef dużo uwagi 

Ekipa naukvwa GIW'u prowa- poświęcvno sprawie normowania 
dzi od kilku miesięcy szczegóło- wilgotności powietrza w salach 
we studia, mające na celu ustale- produkcyjnych. Okazuje się bo
nie metod prvdukcj1 najlepiej do- wiem, że przerabiana przędza 
stosowanych do możliwości tych jest zbyt sucha, a przez to łamh-
zakładó:w. · wa. 

Eksperci z GIW'u obiecali za- I 
Do chwili obecnej zak<>ńczono jąć się dokładnie tą sprawą i w 

pierwszy etap prac, a mianowi- miarę możności ulepszyć dotych
cie wypełniono karty maszynowe czasvvv'Y system nawilżania su-
i technologiczne dla oddziału rowca w zakładach. (si) 
przędzalni. Sporządzanie podob-

Byli to członkowie brygady „lek• 
kiej kawalerii", którzy w tym 
dniu odwiedzili Stefana Łoszew-
sk'iego. - ' 

Stefan od kilku tygodni nie 
uczęszczał na wykłady 1 ćwicze· 
nia. W rozmowie przyznał się, że 
pozwolił sobie na samowolny „ur
lop". 
Długo trwała przyjacielska roz

mowa czworga młodych ludzi. 
Gdy po dwóch godzinach, żeg
nając się wszyscy serdecznie, 
ściskali sobie dłonie, Stefan przy
rzekł członkom brygady „lekkiej 
kawalerii", że nazajutrz na wy
kład z logiki na pewno przyjdzie 
i już ni'e będzie w ogóle „nawa
lał". 

• * 

U tworzone z . inicjatywy 
ZMP brygady „lekkiej ka 
walerii" spełniają bardzo 

ważne zadanie wychowawcze. 
Istnieją one ot cnie na wszyst
kich łódzkich uczelmach. Nie tyl 
ko walczą o dobra frekwencję, ale 
także zwracają uwagę na to, czy 
słuchacze w pełni korzystają z 
wykładu, czy nie zajmują się w 
tym czasie innym zaj_ęciem. Dzię 
ki nim przełamu~e się pvkutującą 
jeszcze u niektórych studentów 
„tradycję" kwadransów akade
mickich. 

Ale nie tylko brygady „lekkiej 
kawciJerii" sa nowością w bieżą
cvm roku ak~demick1m. Na wszy
stkich wydziałach dokonują się 
wielkie zmiany w dotychczaso -
wym stylu oraz charakterze pra
cy wykładowców i studentów. U· 
czelnie łódzkie przekształcają się 
w socjalistyczne _zakłady nauki. 

Z perspektywy kilku tnie· 
sięcy można już stwierdzić, że 
pvziom nauki uleg-1 poprawie. 
Niewątpliwie duży wpływ na 
to ma nowa struktura studiów, 
polegająca na kolektywnym 
przygot.:>wywaniu i przysv.:a
janiu przerabianego materia· 
łu. Wyrazem tego jest podział 
studentów na grupy, które pia 
nują swoją pracę i dla lepsze
g~ opanowania p_rzedmiotu 
przeprowadzają wspólne repe
tytoria pod kierunkiem asys
tentów. 
Duże znaczenie ~kże ma 

wprowadzenie w uczelniach 
konsultacji, w czasie których 
słuchacze mogą się zwracać o 
wyjaśnienie do profesvrów lub 
asystentów. 

Dobre przygotowanie wykaza· 
li zwłas\zcza członkowie tych 

nych kart dla tkalni jest w toku. 
Instruktorów kulturalno„oświatowych 

do domów wypoczynkowych 

w terminie. pliny studiów starostów grup 
* * * studenckich. U wielu z nich da 

C zynnikiem, który -W zna się zaobserwować niezdrowy vb
cznym stopniu przyczyl- jaw „kumoterstwa". Przy spraw 
nił się do naprawy wy- dzaniu list przed wykładami i ćwi 

mków w nauce, jest socjalistyczna czeniami tuszują nieobecność sw.o-
dyscyplina studiów. · Obowiązuje ich kolegów, opuszczających nie 
ona studentów I i II roku. Na raz notorycznie zajęcia. 

, Każdy dzień zbliża coraz bar-a poprawo ~akości dziej studentów łódzki.eh do se-
~ 111 sji wiosennej. Właśnie teraz du· 

produkcji przedsiębiorstw że pole do działania otwiera się 
przed brygadami „lekkiej kawale

przemysłU miejscowego- rii", które winny zwrócić uwagę 
Uchwałą Prezydium Rządu z dnia na to, czy wszyscy słuchacze przy 

14 kwietnia istniejące dotychczas dy- gotowują si~ należycie do egza- · 
rekcje przemysłu miejscowego zosta- minów. 
ły rozwią~ane. Na ich miejsce pow- Nier'az jednak brygady dz:ia-
staje 7 zarządów branżowych. ł · 
Są to: Zarząd Przemysłu Wyrobów a3ą samonutnie, co wywołuje 

Metalowych z siedzibą w Poznaniu, niekiedy chaotyczność w ich pra· 
z. P. Galanterii Metalowej - w Ło- cy. Aby to zlikwidoiwać komecz- , 
dzi, Z. P. Sprzętu Gospodarskiego - ne jest nawiązanie ściślejszej łą-
w Warszawie, Z. P. lv1aszynowego czności między członkami brygad, 
w Katowicach, Z. P. Drzewnego i a zarządami kół ZMP. · 
Szczotka~skiego -: w_ Bydgoszczy. Z. Wpojenie w każdego studenta 
P. Chenuczne~o. 1 Tw;orzyw Sztucz- zasad nowego stosunku do nauki 
nych - w Gliwicach 1 Z. P. Szklar- · . . . . . 
~kiego _ w Poznaniu. L pracy na wyzsze1 uczelni, a ~1ęc 

Celem reorganizacji jest usprawnie- mu.menty wychowawcze, powinny 
nie nadzoru nad przedsiębiorstwami być głównym motorem działania 
drobnego przemysł państwowego. brygad „lekkiej kawalerii". 
Nowe_ zarzą~y. m:iją usprawnić dzia- Bo walkę o frekwencję na wyż. 
lalnosć. przeds1ęb10.~s-tw, zwłaszcz?- "':I szych uczelńiach należy już uwa• 
zakresie produkcp, zaopatrzema 1 • ·, • • . 
zbytu oraz dbać o poprawę jakości zac za przeprowadzona zwycięs-
produkcji j postęp techniczny. {b) ko! (r) 

Cvrkowcy u budowlanych 

W świetlicy budowy MDM wystąpił zespół artystów Cyrku Nr. 3. Wy
stępy cyrk-owców spotkały się z 'll&słuźonym uznaniem załogi MDM. 

Scena ekran / 

plan! 
„ L eątru Małego" 

..~N ci 
Udany ,debiut 

. Oba istnieji!~~. ,~, Łod:! teatry muzy-1 Pri?,liczność bawiła się szcz_eri~ z pe· 
c~ne - „Lut~ia 1 „Osa . zostały ostat_ rypet11 „Jednego Ignacego Phszk1", do
mo gruntownie przeorganizowane. sk<małej satyry J. Jurandota na „zebra. 

Obecnie tworzą one puzost~.iący i>od niomanię", 1r wybornym wykonaniu W. 

NauktYwcy z GIW'u odbywają 
co parę tygodni konferencje z 
przedstawicielami załogi ZPB 
im. Szymańskiego, wymieruaJąc 
wspólnie spostrzeżenia i doświad
czenia oraz radząc nad usunię
ciem najważniejszych bolacze~ 

W<pólną dyrekcją jeden ze;.pół, grający Zwolii'1skiego, oklaskiwała B. Darskiego 
na dw?ch scen~ch ......, w dawnej „Lutni",_ kapitalnego w monologu „Kułak", dale] 

angażuje naczelna dyrekcja FWP na całe lato przemianowanej teraz na „Teatr Mu7.y- duet Sutt w artystyczno· - akrobatycz-
. I czny" oraz w „Teatrze Małym", który uym tańcu „Pogoda i burza". Satyrę po w. ostatniej tegu rodzaju nara-

' W ma.tu ' 
ro2~oczną się zd)ęc'a 

do nowego 

filmu polskiego 
W atelier łódzkim tnvają już od 

dłuższego czasu przygotowania do na· 
kręcania nowego pełnometrażowego 
filmu polskiego. Fabuła snuje się 
wokół bohaterskiej postaci Gen. 
W altera-Swierczewskiego, 
P~erwsze zdjęcia plenerowe roz

pocznie się już w ko1icu maja na ~re
nach woj.- poznańskiego, wrocławskie
go i krakowskie~o. Nowy film histo
ryczny będzie liczył ogółem około 
• tysięcy metrów. lbkl 

Po to, żeby dobrze spędzić urlop, ośrodKów wczasowych w sezonie ca- powstał na miejsce „Osy", lityczną dobrej klai;y reprezentowdłn 
nie wystarczy pojechać do najładniej- łorocznym. ' Ale zmienih się gruntownie nie tylko „Remilitaryzacja" Prutkowskiego. 
szej na wet mie1· scowości. W czasy· bo· U · · f t; · t f · d · · z posazeme re eren ow I s . re e- sama naz11'a. te.1 rug1e.1 sc~ny ... as.11~11i- Bardzo pomysłowa była ,,Parada riio. 
wiem tylko wtedy są przyjemne i po- rentów kuHuralno-oświa [owych wy- czy,m przenuanom

1 
u.legły row111rz JeJ re •enek" gdzi' st m · · h 

żyteczne, gdy xapewniają nam jedno· · d 47g d ss9 ł l d d 'ł d k. " , , e ary , wysw1ec tanym 
nosi o o . z . p us ew. o a- p~rtuar, zespo , _a prze e wszyst -un po. tHzehoJ' Ol)I sprzed lat przeci'w•ta\vi'n 

cześnie rozrywki kulturalno-oświato- tek morski od 30 do 3.9,50 zł. mie· ziom art„stvcznv. \. . . n! . . d . " o o 
we. . · T • · „- . ncwe {J'IOse u, opowia a1ące o pracy, 

s1ęczme. „ eatr Mały wystąpił z wyborną re- 0 bndowaniu nowej· przys ł , · p· . 
Poważnym brakiem tej akcji jest 

niewy~Łarczająca ilość referentów kul
turalno-oświa Łowy eh. To też naczel1;1a 
dyrekcja FWP postanowiła powięk
szyć ~datnie ich zastępy. W tym 
celu nif' okres od 1 maja do 30 wrze
śnia rb. postanowiono zaangażcrwać 
jak najwięcej instruktorów kulturalno
oświatowych do domów wypoczyn
kowych FWP znajdujących się na te
renie całegri kraju. 

Pracownicy sezonowi posiadającv 
odpowiednie kwalifikacje do pracy 
kulturalno-oświatowej w akcji wcza
sów, mogą być po zako1'i.czeniu sezo· 
nu letniel1o zaanda.żnwani na stałe do 

I 

I t ukt k lt • , t • dk • w1' • at l· 1 . N l I" , z 08CI, IOoell 
us r orzy u .-osw1a , osro ow „ s yryczno-p~ 1 ~czną. "::· a .P .an. . ki z dzisiejszej rzec·zywistości, 

mogą korzystać z wyżywienia za peł- Impre'y podohneJ me miclmny JUZ cla. . . . . . 
ną opłat<1,, zaś pracownicy domów wy- wno w Łodzi. Przypomniała narn oię Ale,~ z'/-l'y pracowac .s!1ok.ojme'. z~b7 ~u 
poczynkowych oprócz wynai!rodzenia „Syrena", która, nieotety, przed trzema tlowac nową prz_yszłosc, azeLy s1ruac się, 
w ·gotówce; otrzymują całodzienne h:ty przeniosła się do Warszawy. P_~trzehny nam iest przede wszystkim (a 
wyżywienie za odpłatnością lSO zł. Progral!!1 „Tealm Małego" nawiaail "~cmy 0 tym ~obrze!) pokój. Piękny 
miesięcznic. do dobrych tradycji z tamtego okr~su. wiers~ .„0 pokoJ~1 K. I. Gałczyńskiego 

Pracownicy DW i OW opi-ócz po- Nawiasem mówiąc lwia 1 część programu „Po~oj. wygł~siła z t>Or}'~a.i~cą ckspre 
wyższego otrzymują pomieszczeni;i wzięta jest właiinie z programu warszaw •H 1 wielką sLłą J. Andrzejewska. 
służbowe. skiej teraz „Syreny". „Wspólna pieśń"-pieśń o sojuszu lud&w 

Kandydaci winni zgłaszać podania Program na ogół wyrównany, barwny, Polski i Zw. Radzieckiego oraz o przy 
wiaz z wyczerpującym życiorysem Jest humor, satyra, trochę sentymentu. JBZm polskiego robotnika z chłopem re 
własnort;'.cznie napisanym i ewen- Są i mocne momenty ideologiczne, jest alizujących swo.ią pracą Plan-1\: lrtrii: ~a 
tualnymi dowodami na adres Dyrekcji d~bra muzyka, taniec -;-- słowem ws-zys1 m~ka barwną klamrą ndnq· ·,r ·~ram, 
Naczelnej FWP, Biuro Ka·dr Warsza- kie. elementy, składajQ.ce się na udaną ktorym z1.1debiutował „Teutr i\'i 

wa, ul. Kooernika 36-40. ·rewię. u. J. 

.„ 



STR. 5. 

Wyścigi na żużlu 
urządzają motorzyści 

Ogniwa (Łódź) 
Sekcja motorowa. łódzkiego Ogniwa, 

wykonując podjęte zobowiązanie I-Ma
jowe, doprowadza do należytego stanu 

własny tor żuż
lowy na placu 
9·go Maja. 

Wymaga to 
niemałego wkła
du sił, ale roho

- · t~ wre: Tor mu
si być gotów do 
29 hm. Zwozi 

się więc żużel, walcuje, polewa wodą, 
naprawia uszkodzenia - a 'l:fszystko tłl 
idzie w takim tempie, że na niedzielę 
tor będzie oddany do użytku. 
Zapał i pośpiech s jakim członkowie 

Ogniwa wypełniają swe zobowiązanie 
jest Sp!łwodowa~y jeszcze i tym, że Og
niwo postanowiło urządzić 29 hm. w Lo 
dzi pierwsze w sezonie zawody motocy 
klowe na żużlu. Zwolennicy' wyścigów 
żużlowych, a takich jest w Lodzi tysią 
ce, będą mieli ciekawą, a tak ulubioną 
przez nich imprezę. 

ZS Włókniarz poszukuje 
właściwej formy 

pracy kół sportowych 
Zrrzeszenie Sportowe „ Włókniarz" 

zwołuje na sobotę 28 bm. plenarne 
posiedzenie robocrz;e Rady Głównej. 

Najwai:niejszym czagadnieniem poru
szonym na te•j konferencji będzie 

wyszukanie wŁaściwej formy pracy 
kół sportowych. Zebranie odbędzie 
się w sali obrad „Włókniaraa", ul. 
Sienkiewicza 13 o godz. 10. 

I 

•• EXPRESS ILUSTROW ANr 

Technika przede wszystkim 

I 
I 

Nr. 113 

PIŁKARSKA 6-LATKA Realizując sice l·Majowe zooowiąza
nia Kolo Sportowe ZS Ogniwo J'ir 148 
wybudowolo na własnym terenie skoc:• 

llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllJllllUlllllllUllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllHllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll ~~~~z~;ni!~!:~~~:~l~es~~ek:e s::~t~ 
N d k I k ł wy pomoże członkom i członkiniorn ko 0We meto Y SZ 0 enia węgierS iegO renera/ la w zdobywanilL 110rm 11a odzlłki SPO 

i BSPO a ponadto będzie terenem krze· 

Opaty nie są nowymi . w Łodzi · ,., wi~n~oz~~:~~~i~;s~::~~kowanilL się do 

łKS Włókniarz 1·u.ż m·a ,,przedszkole piłkarskie" :S!:t~7~e;~ze;:;::::~:,esr;~:: t~:dc;~ 
strzostwa 1v tenisie stołowym, w których 

słuszne projekty ni" doczekały się brało udzi.ał 31 zawodników i zawodni 
realizacji - zmiana struktury orga· czek. Najleps::.ym wśród seniorów oka. 
nizacyjno • szkolenimvej · w PZPN, zal się Stera A1tdrzej, a wśród dziew
znoszącej szkolenie w okręgach sta· cząt Kou'alczykóu:na Alina. 

Na łamach pism sportowych toczy się oi:ywiona dyskusja na temat szkole. 
nia pilkorzy według wskazówek węgierskiego trenera Opaty. Ponieważ zagad
nieni!L temu poświęci swoje dzisiejsze obrady, rada trenerów zbierająca się 
w Katowicach, pozwalamy sobie przytoczyć 1ta ten temat kilka uwag. 

Jest rzeczą charakterystyczną, że 
każde nowatorstwo na odcinku spor
towym rodzimego pochodzenia, nawet 
o dużej doniosłości nie spotyka się u 
nas z właściwą reakcją. Twóreze, 
przeważnie postępowe myśli, zrywa
jące radykalnie z dotychczasowymi 
formami pkolenia, budziły albo wro
gą niechęc, albo też przyjmowano je 
w gronie naszych działaczy sporto
wych zgoła obojętnie. Natomiast głos 
zagranicy - słusmy, czy niesłuszny 

- zawsze zyskiwał 
posłuch. Ten ni· 
czym nie wytłuma· 
czony kompleks 
niższości wobec ob 
cych wzorów jest 
czynnikiem, który 
hamuje postęp, ra
cjonalizatorstwo i 
nowatorstwo w na
szym piłkarstwie. 
Weźmy dla przy 

kładu zamieszcZ-O· 
ny niedawno na ła 
mach „Sportu" ar
tykuł węgierskiego 

trenera Zoltana Opaty, który uza-

sadnia potrzebę racjonalnego szko
lenia w sztuce piłkarskiej mło
dzieży w wieku lat 12 - 14. Głos 
trenera węgierskiego wywołał wiele 
komen.tarzy na łamach polskiej pra· 
sy s.portowej, zwróćmy więc uwagę 
o czym to mówi on w swym artyku
le. 
Otóż Opata, dopatrując się pew• 

nych niedomagań w piłkarstwie Wę
gier, zaleca stosowanie nowych me
tod nauczania. Chce on naukę szkole
nia oprzeć na podziale młodocianych 
p'iłkarzy na trzy grupy: 12 - 14 lat, 
14 - 16 i 16 - 18. 

nęła teRtu na przeszkodzie. Jednak obok tych osiągnięć obserw!ł 
. Ale Łódź_ n~e zrezygn~wała i ?b.e- jemy i pewne trudności, z którymi bo

nie z~gadmeme szkolenia młodziezy ryka się zarząd koła z ob. Mielnikowem 
prz!bi~ra realne . kształt;i: w ~K.S na czele. Do trudności tych w pierw
Włokmarz, !fdz1e . ~~k~e własme szym rzędzie należą: brak należytej po 
„przedszkoli: pi~~arsk1e Jest w s~- mocy i opieki ze strony dyrekcji Nart>o 
dmm orgamzac1i: ~adr11; ch_łopcowl dowego Banku Polskiego oraz brok dy 
otrzym~ła odpowiednią opiekę mstruk scypliny u niektórych zawod1tików, po-
tor0ską i. ~'.!c~wta wctzą. d dł • stępowanie których nie zawsze odpowia 

czywiscie Jes o roga ugal d d · · · · · · · l · 1. ' · a go nosci sportowca i me przynosi 
~y.mag~)ąc~ wie e . cierp iwosci: P?" chlub naszem1L kol1L. I 
swięcema i entnziazmu, ale Jakze Y . b . . . · 
wdzięczna, gdy chodzi 0 wyniki. Mło W zw1qzk1L ze z _l1za1ącym się ur?cz~ 
dzieżą ta opiekuje sie nie kto inny, stym ?bchodem Święta klasy robotrucze1 
jzjc właśnie trener Ridwański, które 1 Ma1a u:s~ysc"'. ~portow~y Kol.a ~r 148 
mu dano w ten sposób możność' reali postanou;ih ~ziąc gre~ialny udzid w 
zowania swej śmiałej koncepcfi wy· pach.odzie piei:wszom.a.~owym, aby w te~ 
suniętej już trzy lata temu. sposob zarrum_if estowac swq wolę u'«lki 

Jeśli więc recepta szkoleniowa tre 0 trwały póko1. 
nera Opaty jest dla wielu nowością, Korespondent „Expressu Il .... 
t.o w każdym razie nie dla Lodzi pił- W. B. 
karskiej. Dobrze się jednak stało, że 
doczekała się ona publikacji w pol
skiej prasie sportowej. Przynajmniej 
nasi trenerzy zainteresowali się tym 
kluczowym zagadnieniem i zrozumie
li w czym tkwi błąd w programie 
szkolenia naszych piłkarzy. Może 
wreszcie trafi im do przekonania 

Rekordy świata 
lekkoatletów ZSRR 

zatwierdzon 
Cała drużyna zeszła z boiska J 

Zły przykład 

Uczestnikom pierwszej grupy tre· 
ner Opata zaleca prawidłowe wpaja
nie techniki, bo kto w tym czasie nie 
posiadł sztuki prowadzenia piłki, mi· 
jania przeciwnika, stosowania zwo
dów ciałem - ten nigdy ]uż później 
nie nadrobi braków. Natomiast kie
dy zawod,nik rozpoczyna okres rozwo 
jil fizycznej!o należy powiększać za· 
kres ćwiczeń przysto;;:iowanych do je· 
go fizycznych możliwości, a sprzyja 
iących ogólnemu wzmocnieniu cłała. 
To zadanie muszl! wypełnić przede 
wszystkim piłkarze zaliczeni do II 
grupy, podczas gdy zawodnicy III 
grupy muszą poznać tajniki taktyki 
gry piłkarskiej. Dodajmy, że trener 
Opata kładzie jeszcze duży nacisk na 
grę energiczną i szybką, a będziemy 
mieli w pewnym skrócie - wszyst· 
ko. 

tak często powtarzane przez nas ha- Międzynarodowa Federacja Lek
sło: „Bez techniki nie ma taktyki", koa-tletyczna · mtwierdziła 8 rekor
bo samą tylko kondycją nie buduje dów św.i.ato\vych ustalonych w roku 
się poziomu gry i nie wygrywa się ubiegłym. 
spotkań. 

A decyzji ŁKS Włókniarz należy Wśród zatw.ierd.rzonych wyników 

da1i „Kolejarze" piłkarzom wiejskim Gdyby •nasi spece od piłki nożnej 
zechcieli zadać ·s-Obie nieco trudu i 
poszperać chociażby w aktach ko 
misji wyszkoleniowej byłego Łódzkie 
go OZPN, z łatwością przekonaliby 
się, że tak zalecane przez trenera 
Opatę szkolenie piłkarzy od najmłod 
szych lat nie jest w Polsce zagad
nieniem nowym. 

tylko przyklasinąć, bo obrał słuszną trzy należą do rz.awodniczek radziec
drogę ·szkolenia, która w niedalekiej kich: 800 m Wasiljewa 2:13,0 Qlin„ 
przyszłości pozytywnie rozwiąże pro- sztafeta 4 x 200 m - Dynamo Mo
blem piłkarski reprezentacyjnego klu skwa (Malszyna, Czudina, Ducho
bu Włókniarzy, a przez to i piłkar-} wkz. , Sieczenowa} - 1:40,6 min. i . W ~istrzowskic~ rozgTywkach j zareagował na to w ~osób niespor

p1 łkar~k1ch k lasy '"'.OJewódzkiej zda- towy, sędzia wykluczył go z gry. 
rzył się w . • u?. me~zielę prrz..ykry Wraz z kaipitanem cała drużyna j(o
w ypadek zeJscia druzyny z boiska. lejarza rz.eszła ci boiska. 

Mecz odbywał S'ię w Pławnie po- w . pozostałych spotkaniach grup 

stwa łódzkiego. sztafeta 3 x 800 m - repr. ZSP..R -
Rm. 6:49,6 min. 

Przyrzekli - nie zawiedli 
między ta mtejszym LZS :i Koleja- prowincjonalnych padły następujące 
r'l.cm (Skierniewice), a przy stanie wyniki: 
3:0 dla Kolejarza praygodny sędzia Włókniarrz. (Tomaszów) - Unia 
podyktował rzut karny na korzyść (Radomsko) 3:1 (0:0), Włókniarz 
LZS. Ponieważ kaipitan Kolejar·zy (Bełchatów) - Kolejarz (Ko:lusczki} 

Otóż z wnioskiem podobnym wy
stąpił już w 1948 r., a więc trzy la· 

Sportowcy ZS Spóinia 
TEATR.I" 

11:0 (5:0), Unia (Zgierz) - Kolejarz 
(Kutno) 9:3 (4:1), Unia (Piotrków) -
Spójnia (Tom.) 1:2 (0:1), Stal (Ra-

Nowy „POEMAT PEDAGO· domsko) - Gwardia (Wieluń) 2:1 

ta temu, trener Radwański na jednej Koła Sportowego Nr. 3'2'6 wykonali zobowiązaniu 
z konferencji szkoleniowej w byłym Rada Koła Sportowego Nr. 376 przy kwadratowych założono ogródek 
f,OZPN. Wiele dyskutowano wtedy „Cetebe" - Baza Nr. 1 donosi, że zo· warzywny a drzewa owocowe w ilos
w ramach komisji wyszlroleniowej bowiązania podjęte przez członków Ko ci 23 sztuk, przygotowano do owoco
nad realizacją tego projektu, zanim ła z okazii święta Międzynarodowej So wania. Zysk z „gospodarstwa" zasi 
zdecydowano się na zorganizowanle lidarności Klasy Robotniczej w dniu lać będzie wyłącznie kasę Kola. GICZN Y" - ·godz. 19. 

Im. Stefana Jaracza - „WIECZÓR 
TRZECH KRÓLI" - godz. 19. 

Powszechny - „CHORY Z URO
JENIA'' - godz. 19.15. 

żydowski - nieczynny. 
Mały - „ ... NA PLAN" - godz. 

19.30. 
Lutnia ,,ULUBIONE MELO-

DIE" - godz. 19.15. 
Pinokio - „NOWA SZATA KRó· 

LA" - godz. 17. 
Arlekin - „ZŁOTA RYBKA" -
godz. 17. 

Ił.INA 

ADRIA - Pforwszy start - 16, 18, 
20. 

BAJKA - Diabelska grań - 18, 20 
BAŁTYK Maaret - 16.30, 18.30, 

20.30. 
ta> Y N IA - J:'rogram aktualności 

- ló. 16. 17, 18. 19, 20, 21. 
MLODA GWARDIA - Nowe poko· 

lenie - 16, 18, 20. 

(1:1), Włókrria.Trz. (Pab.) - Włókniarz 
(Zg.) 5:0 (3:0), Włókniiaira (Zd. Wola) 
- Stal (Żychlin) 3:0 (0:0). 

W nied©elę dn:ia 29 bm. odbędą 
się daJscze spotkianlli. W grupie ł~dz
kiej o godz. 11 gra1ją: na bmsku 

przy ul. K~liń
skiego Budo
wlani - Spój
na boisku Spój 
nii Kolejam -
Ognisko, a na 
Widzewie: Wi
dczew IB 

w Łodzi tak nazwanego „}lrzedszkola 1-go Maja są wykonane. Oto one: 
piłkarskiego", to jest zespołu chłop- 75 członków Koła przepracowało W Biegach Narodowych w dniu 15 
ców w wieku od lat 12 - 13-tn. w dniu 20 kwietnia po dwie godziny kwietnia Koło zdobyło 82 norin na 

50-ciu co zdolniejszych wybrańców przy porządkowaniu Placu Zwycię- SPO. 
miało być wyposażonych w sprzęt i stwa. . Indywidualne zobowiązanie 1-szo 
szkolonych przez zw. okrę!łowy, a po Uporządkowano i oddano do użvt- MajowE' kol. Matusiaka Zenona o .po· 
4 - 5 latach nauki przydzielonych ku boisko piłki siatkowej . biciu na dystansie 1.000 mtr. dotych
do klubów sportowych. W plan'ie Wybudowano nową skoczni:ę do I czasowego rekordu Koła, należącego 
szkolenia na 1950 r. przewidziany skoku w dal. do H. Skrobirandy (czas 2 min. 58,6) 
był n1nvet miesięczny obóz dla „przed I Na dotychczas niewykorzystanym również wykonano. Kol. Matusiak 
szkoli\". Niestety, te śmiałe, a jakże terenie o powierzchni około 2.000 mtr. osiągnął czas 2 min. 50,3. 

Pracownicy poszukiwani OGŁOSZENIA DROBNE 
Gwardia. O go Szklarza, dekarza i robotników gos
dzinie 10 gta podarczych zatrudnią natychmiast 
Ogniwo - ŁKS 

1 

Łódzkie Zakłady Filcowe im. T . Koś
WłókniM."z I B. ciuszki w.Łodzi, ul. Targowa 2. Zgło 

Wysoko k~alifikowanego technika 
budowlanego zatrudni od zaraz Dy
rekcja MHD Łódź-Południe. Zgłosze
nia do Działu Personalnego nl. Piotr 
kowska 104a, I piętro. 298 

POTRZEBNA POKóJ z kuchnią 

KOMUNIKAT 

MUZA - Warszawska 
18, 20. 

GrtJ:Pa I: Spój szenia osobiste przyjmuje Sekcja Per 
nia (Tom.) - sonalna. 295 
LZS Pławno, Kreślarza, księgowego-bilansistę, wy 

Kolejairz (Skiern.) - WłókrnliaTz (To- kwalifikowanych księgowych, techni
rnas:zów), Stal (Radomsko) - Unia ka~metalul'ga, ślusarzy, tokarzy i ro-· 
(Radomsko) i Unia (Pio1mków) - botników gospodarczych żatrudnią 
Gwardia (Wie1uń). natychmiast Zakłady Sprzętu Trans-

premiera - Grupa II: Sta>l (Żychlin) - Włók- P?;t?wego Łódź - Rado.goszcz, . ul. 
nia:rrz (Bełchatów}, Kolejariz (Kutno} L1sc1~st11: 17. ;Zgfoszema osobiste 

„Spólnota Pracy" Spółdzielcza Orga· 
nizacja Zbytu i Drobnej Wytwórczo
ści w Warszawie, Oddział Wojewódz
ki w Łodzi, ul. Traugutta 4 podaje 
do ogólnej wiadomości, iż stosownie 
do uchwały Rady Państwa i Rady Mi 
nistróVl z dnia 14 grudnia 1950 roku , 
w,· zelkie zażalenia, odwołania są. za
łatwiane w każdą środę od godz. 14 
do 18-ej przez dyrektora. 299 

starsza gosposia z i przedpokój w 
referencjami. - Aleksandrowie, ul. 
Piotrkowska 182 Słowackiego 13, 
m. 16. 1042 Stasiak Władysła
POTRZEBNA po wa zamienię na 
moc domowa. p 0 Łódź . na. po~ój z 
tudniowa 28 m. 23 k~chmą lub Jeden 
lewa ofic. nr pię- większy. 1159 
tro. 1059 KIJE do flag, 
POMOCNICA do- transparentółV wy 
mowa potrzebna. ko~uje . Kopczyń
Warunki dobre. _ ski, Zgierska 56, 
Andrzeja struga tel. 266·30. 1165 

POLONIA - Słońce wschodzi - _ Włókniarz (Zd. Wola), Włókniarz przyJmUJe Wydział Kadr. 301 
16.30, 18.30. :W.30 

PRZEDWIOśNIE - Miasto nieujarz 
mione - 18, 20. 

REKORD - Smiali ludzie - 18, 20 
ROBOTNIK - Tragiczny pościg -

18, 20. . 
ROMA - Zapora - 18, 20. 
STYLOWY - Rada bogów - 17.30, 

20. 
śWIT - Wyspa skarbów - 18, 20. 
l'ATRY - Przybrana córka - 16. 

18 15, 20.30. 
WISŁA - Wielkopańskie hulanki -

16.30 18.30, 20 30. 
WLóKNIARZ - Dzieci z jednego 

podwórka - 16.30, 18.30, 20.30. 
WOLNOŚĆ - Muzyka i miłość -

16 18. 20 
ZACHĘTA - B.·unatna pajęczyna 

18, 20. 

(Zg.) - Unia (Zg.) i Kolejarz (Kol.) Mechaników na maszyny szwalnicze, 
- Włókniarz Wab.). cewiac?Jki, uczniów (ce), na dziewiar 
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Odczyt dla sportowców 
wygłosi Z. Kąźmierczak 

Dzisia•.i , o godrz. 19 w lok'.ału Łódz
kiego Okręgowego Związku Moto
rowego, ul. Piotrkowska 167 w ra
mach akcji wyszkolenia polityczne
go · kadr etatowych i społecznych 
pracowników K. F . odbędzie się od
czyt ob. Kaźmierczaka Z. na temat: 
„Ksztaltowanie światopoglądu po
litycznego sportowca". 

Po referacie odbęd:z:ie się dysku
sja. 

nię (powyżej lat 18), biegłą maszy
nistkę zatrudnią natychmiast Zakła
dy Przemysłu Dziewiarskiego im. E. 
Plater w Łodzi, ul. Wólczańska 66. 
Zgłoszenia osobiste przyjmuje ·Dział 
Personalny. 302 

Maszynistki z własną maszyną po· 
szukujemy. Stała praca. 1 złoty od 
strony. Oferty „Studenci", Piotrkow
ska 104a „Prasa". 1091 

PA~STWOWA KOMUNIKACJA 
SAMOCHODÓWA 

Ekspozytura Towarowa Nr 1 
Łódź, Gdańska 81 

Tel. 125-10, 145-20, 12f-73 
dla wykorzystania powrotnych sa
moch~dów przyjmuje ładunki cało
samochodowe i drobnicowe w kie
runkach: 
Tomaszów Maz. Wieluń 

Inżyniera budowlanego, mzyniera Kutno • Opoczno mechanika, tokarzy-metalowców i Łowicz 
robotników fizycznych (mężczyźni i Zduńska Wola Piotrków 
kobiety) zatrudnią od zaraz Zakła- Sieradz Radomsko 
dy Pr.zemysłu Banvni~ów „B~rut~" oraz kompletuje ładunki zbiorowe 
w .Zgierzu. Zgłoszema przyJm~Je 

1 
do większych miast Polski. 290 

Dział Personalny. .::.87 .,, ... „„„.„„,„„ .. „ ... , .. „,""'"'""''"'"''"""'„„„„ .. I • 

35-15. 1100 
POTRZEBNA po-Czytajcie . 
mocnica domowa. ..EXPRESS 
ri~chodnia 27 ii53 ILUSTROWANY" 

Związek Branżowy Spółdzielni 
Pracy Wytwórczości Różnej i 
Usług Województwa Łódzkiego i 
m. Łodzi podaje do wiadomości, że 
Dyrekcja przyjmuje w poniedzrał
ki od godz. 8 do 16 w sprawach 
zażaleń i odwołań na działalność 
Związku i Zrzeszonych Spółdzielni I 
z terenu Łodzi i województwa łódz 
kiego w lokalu Dyrekcji w Łodzi, 
przy ul. Sienkiewicza nr 61. 297 
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